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N O W A
. Na* prowiiieyi, z przesyłfcą pocztową 

W Pań^tw it Niemieckiem .
'  W m i e j s c u ...............................................
\O o  W łoch, F ia ac y i, A n ; l i i , Belgii,

Szwaicaryi, T u rc ji i iuuych krajów

Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pooztową 12  centów,

P ren u m era tą  p r z y jm u je  sie ty lk o  za  c a ły  m iesiąc ,
■JAsty ł  pieniędzmi i przekazy pieniężne na  prenum eratę i ogłoszenia (inserat.y) uprasza się a:»d- 
■ Pytać franco do A dm inistrac ji Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
; catw  nie. podlegaj .;  opłac ie  pocztowej. —  I  i.tów niefrankowanyćh nie przyjmuje się.

R ęłcopism ów  n a d s y ła n y c h  R e d u k c y a  n ie  zw ra ca .
A d re s  H e d a k c y l  t  A d u i in lE t r a e y l : U l ic a  ów . J a n a  J fr , 13 .

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r a y j m u j ą :

z a m i e j s c o w ą : A dm in istrac ja  „ Nowej Reformy- i wszystkie m ę d y  poesw w e; 
m i e j s c o w ą : A dm inistracja  „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F . A c^rigan. i Główna 
trafika w R ynku; — C. k. krakowskie koncesjonow ane uro (Suberste in ) u lłea F lo ry ań ik a  
N r. 49. — H andel Z. Skaiskiego w Sukiennicach, — H andel K ukluL ł iego w H ali Sukies- 
nic — Handel J. Bajera przy ulicy Grouzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Adm ini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za katdy  
następny raz no 5 cent. N a d e s ł a n e  (na  3 stronnicy dziennika) od m iejsca w ie m a  druidem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y  “ (prospekta, oyi k i  larze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ceuę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla a m iejscowych, a  50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenum eratów . — Należytość uprasza się _ » p r i . ł n l  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjm ują: W e  I  w o w i e  Ag. 
„Nowej Reformy" Centr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. 11; — W  T u r n o i i  l e  hand le : J . De- 
long i Kam ila Baum a; — W  R z e s z o w i e  księgarnia J . A. P e lla ra ; — W P r z e m y ś l i .  8 . 
Doskoski i Spółka; — W  T c » r . i o p o I « i  księgarn ia  L. Grileczko; — W  W i e d n i a  pp. H™a- 
.euste in  & Vogler (także w) Hamburgu, Franki iroie nad Menem, B erlinie, L ipsku, Bazyiei i 
W rocław iu) A. Oppelik, Stubenbastei N r 2, R. Mosse (także w Berlinie H am burgu. Monachium 
i Norym berdze.) W  P a r y ż u  Księgarnia Luxen.burgska 3 rue des Granda iu g u s tin i  i So- 

cietó Mutuelle de Publicite A. L o r e t t e ,  directeur. Rue Oanm artin 61

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za g r u d z i e ń :
W  m iejscu . . . .  1 złr. 8 0  ct. 
z przesełką poczto

wy w A ustryi . . 2  złr. — ct.
w cesarstwie nie -

m ieckiem  . . 2  złr. 5 0  ot.

B r a c i a  L e r c h e ,  komedya w 3 aktach A. 
A s n y k a ,  bardzo gustowne wydanie na pięknym 
welinowym papierze —  jest do nabycia w Adm. 
N . łieformy po cenie >5 cnt., z opłatą poczte- 
wą 80 cnt.

Z Sejmu.

I /w ó w ,  25 listopada. 
t Posiedzenie K o ł a  s e j m o w e g o  odbyło się 

we czwartek. Przed zebraniem się Koła odbyła 
się konfereneya przewódców prawicy, środka, le- 

.w icy  i grupy. Zgodzono się, aby w kemisyi-mat- 
jce  reprezentow ane były wszystkie odcisnia Sej

mu i aby zamiast 14, zasiadało w niej 15 ezłon- 
Jków. Po takism porozumieniu na następnem  zgro

madzaniu wybór odbył się przez aklamacyę. Wy- 
( brano w ten  sposób: pp. Badeniego Stanisława, 

Badeniego Kaz., Kuziebrodzkiego Szczęsnego, Go- 
lęiewshiego, Potockisge A rtu ra , Polanowskiego, 
Chrzanowskiego, Brykczyóskiego, Czerkawskiego,

I Grossa, Stadnickiego Stanisława, Dembowskiego, 
Henzla. Piłata i Skrzyńskiego.

W porównaniu z zeszłorocznym składem tej 
komisyi zaszły następujące zmiany; Nie weszli 
pp. Stan. Tarnowski sen., Adam S ap ieh a , Mę 
ciński i Tadeusz Dzieduszycki; natomiast wybra
no pp. Badeniego Stanisława, Badeniego Kazimie
rza, Henzla, Piłata i Skrzyńskiego.

N astępnie zastanawiało tię  Koło nad lem, czy- 
by me należało wyb ać dla spraw przemysłowych 
osobuej komisyi przemysłowej. Nie przyszło je 
dnak do stanowczego porozumienia, ale pozosta
wiono iuicyarywę w tym względzie komisyi go
spodarstwa krajowego.

0  godzinie 8 w eczór zakończyło Koło obrady, 
pftCzem zebrała eie w jednaj z eai sejmowych 
kom isja-m atka celem zaproponowania członków 
do poszczególnych komisyj eejmowych , którycń 
wybór odbył się na wezorajszem posiedzeń u,

Zsraz po wczoraiszem posiedzenin ukonstytuo
wały się następnjąee komisyo sejm ow e: b u n k o -  
w a , wybierając przewodniczącym p. Smarzew- 
•kiego. zastępca przewodniczącego p. Russockie- 
go, sekretarzem p. Mieroszowskiego; g ó r n i c z a ,  
w tei przewodniczącym jest p. G orayski, zastę
pcą przewodniczącego p. Cham iec, sekretarzem 
p. Ohrymowiez ; a s e k u r a c y j n a ,  z przewedni- 
cząeym p. Polanowskim, zastępcą przewodniczą
cego p. Męeióskim, sekretarzem ks. Saw ą; go-

 nu-

s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o ,  tej przewodniczą
cym jest p. Wodzicki Ludwik, I. zastępcą prze
wodniczącego p. Polanowski, II. zastępcą prze
wodniczącego p. Jędrzejowicz Edward, I. sekr. 
p. Gnoiński Jan , I I  sekr. p. Henzel.

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedze
n ia:

1) Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed
miocie zezwolenia gm inie miasta Buczacza na 
pobór 100 prc. dodatku do podatku konsum- 
cyjnego od mięsa i wina. Spraw. p. S m o l k a .

2) Sprawozdanie Wydziału krajowego o pety
cjach  gm in Podkaraień , O p ak i,. Werehobuż, Sa
sów, Bołożynów, Przewłoczna z Kobylem, gminy 
i obszaru dworsk. Łabocza o zmiany tery tory alne. 
Spraw. p. B e r e ź n i c k i .

3) W niosek p. Romanowicza w sprawie zwoły
wania sesyj sejmowych na czas dłuższy.

4) Wniosek p. Romtnowicza w sprawie wyda
nia ustaw o reorganizacyi szkół średnich.

5) Sprawdzenie wyborów poselskich. Spraw, 
p. P i  e t r  u s k i.

6) Sprawozdanie W yJziiłu  kraj. w przedmio
cie udzielenia koncesyj mytniezych radom powia
towym w Białej, Stryju, Sanoku, Mielcu, Dolinie, 
Łańcucie, Staremmieście gui. Leżajsk, obez. dwor. 
w Chm ielow y, Krasiczynie, Wiśniowy, Szczuci
nie, Przeworsku oraz gm. wraz z obsz. dwor. 
w Swaryczowie.

— —

Sejm krajowy.

L w ó w ,  25 listopada.
(Drugie posiedzenie).

(— ) Na dzisiejszom posiedzeniu odczytano 
najpierw długi szereg przeróżnych petyeyj. Zna 
czna część między niemi prosi o subw encje na 
kształcenie się w śpiewie, w muzyce — w ry
sunkach, inna część o podwyższenie płac nau
czycieli szkół ludowych o rozszerzenie szkół 
lub o stabilizację. Z innych petyeyj wymie
niamy:

Petycję m. Jarosławia o pożyczkę na wybu 
dowanie koszor wojskowych; Stowarzyszenia tka- 
czów w Błażowy w sprawie opodatkowania Da
lej: Józef W .ber i Jan  K enner petycyonują w 
sprawie pobierania podatku konsumcyjnego od 
mięsa. Zwierzchność gm. w Turee, o założenie 
ksiąg gruntowych. Wydział pow. vr Turee, o za
prowadzenie obowiązkowe języka niemieckiego. 
Ten sam w sprawie przedłożenia projektu do 
ustawy, obiżającej odsetki zwłoki od nieuiszczo- 
nych w terminie podatków. Ten sam w sprawie 
projektu ustawy, wstrzymującej ściągnięcie w 
drodze egzekucji nalezytości prawnych. Ten sam 
o założenie i utrzymanie powszechnych zakładów 
dla nieuleczalnych chorych. Wydział pow. w 
Buczaczu, o zmianę ustawy, dotyczącej sadzenia 
drzew przy drogach. Ten sam o podwyższenia 
wynagrodzenia za podwody dla urzędników, Ten 
tam, e zmianę artykułów 14 15 i 24 ust szkol
nej z 2 lutego 1885. Gmina Piaazkowa e przy
jęcie kosztów wyehowania Anny Zawój w Pesz
cie na skarb krajowy. Rada pow. w Buczaczu, w 
sprawie przymusowej asekuracji. M sito  Zakli

czyn, w Buczaczu o ustanowienie tamże 
Wydział pow. o przeniesienie rady szkolnej okręg, 
w Czortkowie do Buczacza. Ten sam, o założe
nie zakładów dla ubogich i nieuleczalnych cho
rych. Gm ina Stanisławia o ustalenie przepisów 
publicznego bezpieczeństwa tamże. Zarząd od
działu Towarzystwa pedagogicznego w jPrze 
myślu, o subwwncyę. dla szkoły przemysłowej. 
Ten sam presi o zobowiązanie do zwrotu fun 
duszom szkolnym okręg, płacy nauczycielskiej, 
w szkole ludowej czas>wo opuszczonej.

Poseł p. Władysław Koziebrodzki atawia wnio
sek o wymiarze koaatów podróży dla posłów 
sejmowych. ź,ąda mianowicie wyznaczenia 10 ct. 
od kilometra, co jednak nie odnosi się do po
słów we Lwowie stale zamieszkałych. KoBzt w 
ten sposób obliczony wszedłby do budżetu z ro
kiem przyszłym 1888.

Poseł R o m a n o w i e z  interpelow ał marszałka 
o reskrypt namiestnictwa, który miał nadejść z 
uwiadomieniem, jakoby Cesarz odmówił sankcyi 
uchwalonej z. r. ustawie o języku wykładowym 
w szkołach średnich i ludowych, a zezwolił 
tylko w drodze rozporządzenia na wprowadzenie 
języka ruskiego w czterech paralelknch w gimna- 
zyura przemyskient.

Marszałek przyznaje, iż otrzymał w mowie 
będące pismo, które też odczytano. Z osnowy 
wypływa, iż ustawie w mowie będącej istotnie 
odmówiono sankcyi Go do paralelek ruskich w 
Przemyślu, to te mają być zaprowadzane sto
pniowo od przyszłego roku pod odrębnem kiero
wnictwem z przydzieleniem po jednym  nauczy
cielu dla każdej klasy.

Na ponowna żądanie p. Romanowicza marsza
łek przyrzeka przesłać to pismo Wydziałowi 
krajowemu i ogłosić ew entualnie sprawozdanie o 
tem dodatkowo.

Przjstąp iono  do porządku dziennego.
W  pierwszem czytaniu sprawozdanie z przed

łożeniem ustawy o stosunkach sług, odesłano do 
komisyi adm inistracyjnej.

Projekt ustaw budowlanych dla 29 miast, mia
steczek i wsi w G a lic ji , odesłano również do 
komisyi administracyjnej.

Uchwalono gminie miasta Chrzanowa pozwolić 
na pobór opłat od napojów spirytusowych, oraz 
na pobór wyższych dodatków gm innych w gm i
nach : Bor Łodygowski , Bór Wilkowski, Kań
czuga pow. bialskiego i gminie Zagródki powiatu 
lwowskiego i załatwiono przychylni# prośbę o 
zezwolenie gmiuie m. JÓ ła  na pobór opłaty 
gminnej od nabojów spirytusowych i piwa, jako- 
też na pobór sto prc. dodatku do pudatku kon
sumcyjnego od wina.

Sprawozdanie W ydziału krajowego z czynności 
tyczących się kraj. niższych szkół ro ln iczych, 
w pierwszem czytaniu odesłano do komisyi dla 
gospodarstwa krajowego: sprawozdanie Wydziału 
krajowego o zamkuięcie rachunków z fuD duszów 
krajowych za rok 1886, oraz sprawozdanie w 
przedmiocie gminy Żulina pow. stryjskiego o 
przyjęcie na fundusz krajowy kosztów leczenia, 
względnie utrzymania Eleonory Michałowskiej w 
zakładach w iedeńskich , jak i proiekt co do bu
dowy koszor dla żandarm eryi we Lwowie, prze
kazano kom isji budżetow ej, zaś sprawę reorga
nizacyi szkół wydziałowych męzkich, do komisyi

szkolnej Nakoniec sprawozdanie Wydziału kraj. 
z petycyi wydziału powiatowego w Buczaczu i 
innyeh o podwyższenie wynagrodzenia za podwo
dy, odesłano komisyi adm inistracyjnej.

W końcu nastąpiły wybory.
Na 86 głosujących s e k r e t a r z a m i  w y tran '-  

Badeni Stanisław, Sapieha W ładysław, Jędrzejo- 
r c z  Adam i Siczyński.

K w e s t o r a m i :  Antoniewicz, Golejewski, Ko- 
rytowski i Torosiewicz.

R e w i d e n t a m i .  A ntoniew icz, Buchwald, 
Goldmann, Kowalski, M erunow icz, Rozwadowski 
Bolesław, W eissmann, W ernieki, W olański Miko
łaj, Mochnacki, Mroczkowski i Siczyński.

Kom isja a d m i n i s t r a c y j n a :  Chamiec,Ozer- 
kawski , Dzieduszycki Tadeusz, Janko , Jędrzejo
w ie  A d am , Kaszewko , Keziebrodzki Szczęsny, 
Kozłowski, L en iń sk i, M ax, Onyszkiewicz, Piłat, 
Romer, Siemiginowski, Szeptycki, Henzel Sewe
ryn i Żywicki.

K om isja b u d ż e t o w a :  Abrahamowicz, Bade
ni Stauisław, Badeni Kazim ierz, Bobrzyński Mi
chał, Chrzanowski, Goldman, Hausner, Jędrzejo 
wicz Stanisław, ks. Kowalski, M adejski, Potocki 
A rtur, Sapieha W ład., Scipto, Skałkowski, Sma- 
rzowski, Stadnicki Jan  i Stadnicki Stanisław.

K om isja g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o :  
Augustynow icz, Gnoiński J a n ,  Gorayski, Gross, 
H en ze l, Jędrzejowicz E d w ard , K lucki, Lsng.J, 
Polanow ski, P o p ie l, Potocki Roman, Sanguszko, 
Sapieha A d am . Sapieha L e o n , Struszkiewicz, 
W ierzbicki, Wodzicki Ludwik i Zamoyski.

Komisya s z k o l n a :  Badeni Stanisław, Bo
brzyński , Czartoryski Jerzy, C zerkaw ski, biskup 
Dunajewski. Dzieduszycki W ojciech, Majer. M a
łecki, Piłat, Rey, Romańczuk, Romanowiez, biskup 
Solecki, ks. Sp is, Wierzbicki i Zoll.

Komisya d r o g o w a :  Borkowski, Brykczyński, 
Czajkowski Alfons, Dembowski, Gnoiński W ine., 
G ross, Jaw orski, Koziebrodzki W ład., Męciński, 
Tarnowski Stanisław, junior, Torosiewicz i Żu
rowski.

Komisya p r a w n i c z a :  P ru c h tm a n n , Gnie
wosz, Lenartow icz, M ad e jsk i, Rogoyski, Rosen- 
stock, Rybicki, W eigel i Zoll.

Komisya p e t y c y j n a :  B iliński, Bobczyński, 
Buchwald, Golejewski, Kapri, Kopyciński, Kory- 
fcowski Kuczkowski, Lenartowicz, Mazaraki, M e
runowicz, M ichałow ski, Mroczkowski, Pławicki, 
P łaziński, Rosuer, Rozwadowski Bolesław, Sawa, 
'Siemiginowski, Siczyński, Strasser, Tyszkiewicz, 
Tyszkowski i Zborowski.

Komisya b a n k o w a :  G orayski, Łubieński,
Mandyczewski, Mieroszowski, Polanowski, Russo- 
cki, S im on, Sm arzew ski, Skrzyński, Weigbl i 
W odzicki.

Komisya g m i n n a :  Badeni K azim ierz, Czay- 
kowski, F ruchtm ann Górecki, Jędrzejowicz Adam, 
Koziebrodzki Władysław, L asock i, Lenartowicz, 
M ęciński, P i ła t , Rogoyski, Rozwadowski Tomi- 
sław, S tarow iejski, W asilewski, W olański W ła
dysław.

Komisya g ó r n i c z a ;  C ham iec, Gorayski, 
Hausner, Łubieński, Ohrymowiez, Sapieha Wł» 
dysław, Skrzyński i Uderski.

Komisya a s e k u r a c y j n a : Biliński, Dembow
ski , G niew osz, Gross , M ęciński, Onyszkiewicz, 
Polanowski, ks. Sawa i Słonecki.

Komisya p o d a t k o w a :  A braham ow icz, Cha
miec, Chrzanowski, Czaykowski, Hausner, Jaw or
sk i, Jędrzejowicz E dw ard , P łazińsk i, Romer, 
Skrzyński, Stadnicki Jan  i Wernieki.

P. R o g o y s k i  oświadczył, że nie może przy
jąć wyboru do komisyi prawniczej. P. M echna- 
ekiemu dano S-tygodniowy urlop.

M a r s z a ł e k  wezwawszy wybrano kom isje do 
ukonstytuowania się zamknął posiedzenie o godz. 
1-szej z południa.

Następne posiedzenie ju tro  o godz. 11. Między 
innemi sprawy poboru myta i pierwsze czytanie 
obu onegdajszych wniosków p. Romanowicza.

Bratnia pomoc dla Wielkopolski.

W G o r l i c a c h  dnia 15 b. m. komitet powia
towy ukonstytuował się, wybierając przewodniczą
cym p. W ładysława Płockiego, skarbnikiem p. 
Wojciecha Biechońskiego, a sekretarzem  p. Mie
czysława Staneckingo. Jest nadzieja, że akcya 
pójdzie pomyślnie.

Również komitet miejski zajął się akcyą. —  
W skład tego komitetu wchodzą pod przewodni
ctwem burm istrza p. Biechońskiego pp. dr. K. 
N enm ann, dr. J. R alom ysk i, Jul. Rudzki, Zyg. 
Jaw orski, G órski, M yszkowski, Szarcwicz, Ale
ksandrowicz , Bodner i Presser.

Z B o h o r o d c z a n  donoszą: Chęć przysłuże
nia się sprawie narodowe niesieniem pomocy 
Bankowi ziemskiemu w P o zn an ia , zamanifesto
wała się także i w naszym powiecie. Chociaż nie 
mamy szlachty i obywatelstwa polskiego i nasz 
hufiec narodowy jest tu bardzo szczupły, zdołał 
mimo to gorący patryotyzm naszego czcigodne
go marszałka powiatowego, p. Józefa Szelińskie- 
go, tak obudzić zainteresowanie się tą sprawą, że 
dnia 22 b. m. odbyło się w sali Rady powiato
wej pierwsze stosunkowo dość liczne zebranie, z 
którego zawiązał i ukonstytuował się kom itet po
wiatowy, składający się z 16 członków. Przewo
dniczącym komitetu oraz podskarbim wybrano je 
dnogłośnie p. marszałka J. Szelińskiego, a sekre
tarzem p. Józefa Sanockiego, sekretarza miejsco
wej Rady powiatowej. Znając stosunki i ubó
stwo tego górskiego pow iatu, nie robimy sobie 
iluzji o świetności powodzenia i z góry reduku
jemy rezultat do jak najskrom niejszych rozm ia
rów ; lecz tak chętne i uczciwe dążenia patryoty- 
czne —  witamy serdecznem  „azczęśe Boże“.

Wszelką subskrypcyę i wkładki przyjmuje 
upoważniona prz<z komitet Redakcya .Nowej 
Reformy “ za pośrednictwem Administracyi (Uli
ca św Jana, L. i3).

Niemiecka mowa tronowa.

Jeżeli w ogóle możnt. było przypuszczać, że 
zjazd monarchów w Berlinie i długa rozmowa 
cara Aleksandra z Bismarkiem wpłj ną na zmia-

PIL. AM A.
o b r a z k i:

W i k t o r a  O o m u ł i c k ie g o .
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Najstarszą z rodzeństwa była dwunastoletnia 
'może dziewczynka — podlotek, z początkiem 
bledu icy . która w rodziuach mieszczańskich jest 
niemal de rigueur. Siedziała ona na przedniem  
siedzeniu z w inką powagą, sztywna i uroczysta
i rozglądała się dokoła lalkowatemi oczyma. B ra
ciszek jej, młodszy trochę, miał minę taką, jak- 
by go jedynie s;tą przytrzymywano na miejscu

ii jakby upatrywał chw ili, vr której śmiałym su
sem bę izie mógł wyskoczyć na swobodę.
; Pozostała parka była dwojgiem tłustych i ru- 
^mianyoh m alców , które paplały wciąż jak sroki,
(wychylając się przez zam kuięte drzwiczki powo 
zu i pokazując sobie palcami d rzew a, kam .enie, 
psy i przechodniów.

Całość obrazka, —  który uzupełniały wypasio
n o , choć nie rasowe, kou.e, oraz woźnica o do
brodusznej m m ic , dalekiej od angielskiej szty
wności woźniców wielkiego św iata, — stanowiła 
jakby apoteozę pospolitego, mieszczańskiego szczę 
śeia. które ma przywilej budzenia z jednej stro
ny me szczerych przearw iw ań, a z drugiej — 
szczerej zazdrości.

Jeżeli jednak osoby, siedząc# w powozie, uczy
niły tak wielkie wrażenie na spotkanym w ypad
kowo przechodn iu , same. natomiast zdawały się 
/upein ie  wrażania tego nie odczuwać.

Kłoi’;»fa, (o którą, ,ak się zdaje, głównie w 
tym raz>e chodziło), prześliznęła po nim spojrza- 
uic zim ne, obojętne, jakby był on jednym  z ty
siąca poi drzew nych, które migały jej przed o- 
t-zyma : *;nężezyzna zaś wcale nań nie spojrzał.

Sędzia pizyśpieszał kroku , pragnąc widocznie 
odsunąć się jak najdalej od miejsca spotkania 
‘\ .e  ob ić zmęczył się, poprzednia bladość nie u- 
gapiła Iii u z twarzy. Siadł do pierwszej spotka- 
:-ęj dorożki i kazał się wieźć galopem. Przed

hotelem europejskim wysiadł i wszedł do cu
kierni.

— Poncz na winie... ale gorąey, bardzo gorą
cy ! — zadysponował] chłopcu i minąwszy salę 
bufetow ą, przeszedł do czytelni.

Zaledwie usiad ł, zawołał na innagu chłopca.
— Woda z kwiatem pom arańczow ym ... ale 

z im n a , bardzo zimna !
Przyniesiono mu i poncz i wodę.
Nie tknął ani jednego ani drugiego i, zakry

wszy się wielkim arkuszem francuskiej gazety, 
zatonął w rozmyślaniach.

III.

...W spom nienie ti sięgało epoki o piętnaście 
ls t wcześniej.

Sędzia, (który nie był jeszcze wówczas sędzią), 
urzędował w jednein z większych miast prowin
cjonalnych , gdzie zajmował dość już wysokie 
stanowisko.

Osobiste przymioty czyniły go „lwem" miej
scowego tow arzystw a, urząd zaś i uposażenie , 
przynęcały doń cały ról niewiast, polujących na 
męża.

Podsędkówny i podprokuratorówny, sędzianki 
i poborczanki, nie mówiąc już o licznym zastę
pie „nieutulonych* w dów , które gwałtownie 
chciały być... tulonemi, upędzały się za nim (fi- 
gurycznie) na wszystkich balach, balikach ma
jówkach i prom enadach, pragnąc za jaką-bądź 
cenę stać się bluszczem powiewnym i owinąć 
się na zawsze dokoła tego ponętnego dębu.

J e  sędzia był niezdobytą redutą.
Ci i owi posądzali go o brak serca, a nawet 

zmysłów; te i »we jednak mogły zbić dowodami 
krzywdzące te posądzenia. Tylko, ż# nad panny 
i wdówki przekładał motylkowaty dygnitarz — 
kobiety zam ężne....

M-łostek miał m nóstw o; miłość napróżno do 
drzwi jego pukała.

Był wygndnisism i wykwintnisiem. Lubił ła 
dnie mieszkać , stroić się , otaczać przedmiotami 
estetyeznemi i karmić sarną tylko słodyczą. L u 
bił leż mieć swobodną myś! i niczern nie sk rę
powane ruchy.

Oprócz p en sji m iał własny m ają tek , dobrze 
ulokowany i suto procentujący. Każde ferye prze
pędzał za granicą. W rzeczach sztuki miał sad 
wyrobiony i trafny. Dużo czytał i to nie tylko 
w kierunku prawniczym. Brał) się też niekiedy 
do p ió ra , tłómacząc drobne piosenki Heinego i 
Beranger’a i z trudem  klejąc oryginalne erotyki. 
W tych ostatnich tyle było mowy o „rozdartem 
sercu", „miłosnej tęsknocie" i „łzach wylewanych 
wśród nocnej samotności", iż czytelnik lub czy
telniczka wyobrażali s o D i e  koniecznie autora, j a 
ko bladą i sm ętną ofiarę werteryzmu. Tymczasem 
był to czerstwy mężczyzna, o różowej i pulch- 
nei twarzy, któremu z pod fraka mundurowego 
poczynał wychylać się przedwczesny n ieco . . . 
brzuszek.

Przeciw tej niepożądanej wypukłości walczył 
energicznie: g im nastyką, hydropatyą i M arien- 
badem. Brzuszek postarzał go, a on chciał mło
dość przeciągnąć do granic jak najdalszych. Bj 
ło to jego manią. Po za młodością nie pojmo 
wał życia....

Jeżeli nie żenił się , to dla tego g łów n ie , że
by byc jak Lajdluźęj — młodzieńcem. Tym, któ
rzy go natarczywie napędzali do żeniaczki, odpo
wiadał: „jeszcze czas!" 1 me wyrzekając się bez
względnie tej życiowej konieczności, odkładał ją 
do coraz dalszych terminów.

Tymczasem bawił się, śm iał, bałamucił mę 
żatki, pisał w iersze, podróżował — i czul się 
zupełnie szczęśliwym.

i l e  jednego dnia odebrał list, który mu to 
szczęście nadwerężył

List ten w g rubej, kancelaryjnej kopercie, na 
kancelaryjnym papierze i z kancelaryjną kaligrafią, 
przybywał z drugiego końca kraju — z miaste
czka, o którego istnien u rzadko kto wie i pa
mięta.

Sędzia przełam ał ciekawie dużą pieczęć z or
łem , dwiema trąbkami na krzyż i napisem Urząd 
pocitouty w X .  i wyczytał bujnem pismem skre
ślony nag łów ek :

„Stary kolego i przyjacielu!"
Przym iotnik „stary", wywołał na jego usta 

skrzywienie; czemprędzej też rzucił okiem na 
podpis, ginący wśród szumnych zakrętasów.

— D ziub ińsk i, —  przeczytał pó łg łosem , — 
Józef Dziubiński...

Przesunął ręką po czole, zbierając myśli.
— Dziubiński? —  szepnął, — dalibóg nie 

pamiętam Ktoby to być m ógł? Dziubiński. . . . 
Dziu... Dziu... Dżiuba... ach tak , Dziuba! już 
wiem te raz!... Długoszyjny, gapiowaty Dziuba, 
koleżka z g im nazjum  płockiego, romansowy ma
zgaj , któremu profesor wyciągnął z kieszeni list, 
z napisem : „Najsłodsza panno gubernm tko

Roześmiał się serdecznie przy tem wspomnie
n iu , wstrząsając lis tem , z którego złożonych 
ćwiartek wypadła na podłogę — fotografia.

Podjął ją, spojrzał...
— Cóż to znowu za stary satanduła ? —  m ru

k n ą ł, nachm urzj wszy brwi i wysuwając wargę.
Fotografia przedstawiała w samej rzeczy safan- 

dułę. Pod wielką, głupkowatą łysiną, (są bewtem 
łysiny mądre i głupie), widać tam było twarz nie 
tyle t łu s tą , co rozlaną, o policzkach obw isłych . 
oczach wyblakłych i załzawionych, z uszami ster- 
czącemi po bokach, nakształt ostrygowych sko
rupek. Twarz ta wyrażała szczęśliwą i zadowo
loną z siebie rezygnację. Była to twarz męża- 
pantufla i papy dobrodzieja, który do m ałżeńskie
go jarzm a tak naw yknął, że na wolności żyćbj 
już nie umiał. Okalał twarz ową od dołu w ie
niec , a raczej wiecheć rzadkich włosów, rosną
cych na samem podgardlu, — wyglądający tak, 
jakby go nierzadko tarmoszono, a może nawet i 
wyskubywano....

Sędzia zajrzał do listu —  aż podskoczył na 
sprężynowej kanapce.

Tym starym , idyotycznym niedołęgą , był we 
własnej postac i: D ziubiński, jego szkolny kole
ga, jego... rówieśnik.

Pierwszy, instynktowny popęd podniósł sędzie
go z kanapki i zaprowadził przed lustro. Drugi 
kazał porównać odbicie w zwierciedle z w izerun
kiem fotograficznym....

— Dziwne... dziwne... —  m ruknął po skoń
czonym egzam inie, odrzucając daleko od siebie 
potworny fotogram.

Potem  niecierpliwym ruchem pocbw jcił list i 
szybko przebiegł go oczyma.

„Stary kolega i przyjaciel!", po dwudziestu

dwóch latach m ilczenia, po rąz pierwszy przy
pom inał się pamięci sędziego, od którego doma
gał się spełnienia ślubu, uczynionego ongi, przy 
ukończeniu g im nazyum , na m ajówce, ważną tę  
chwilę uświetniającej.

Ślub polegał na te m , że kto pierwszy z nich 
dwóch będzie się żenił, zaprosi drugiego na d ru 
żbę.

Dziubiński tłómaczył się i usprawiedliwiał (u- 
śm iechnął się sędzia na te akskuzy), że nie mógł 
zastosować się ściśle do brzmienia umowy. W  roL 
po opuszczeniu gimnazyum został sekretarzem  
poczty w X, a we dwa lata ożenił, się z córką 
swego „naczelnika" — wówczas w łaśnie, gdy 
sędzia studyował w najlepsze prawo na jednym 
z uniwersytetów zagranicznych. Wzywać kolegę 
z tak dalekich stron, byłoby—niedyskrecyą. Przy- 
tem nie wiedział dok ładn ie , gdzie ma go szu
kać....

„Ale w a z  sobie to powetujemy, — pisał w 
dalszym ciągu. —  O drużbowaniu my, starzy, my
śleć już nie możemy, tem więcej, że już pewnie 
i e ieb ie , kochany Felusiu (sędzia przezwał się 
Szczęsnym, dla tego ty lko , aby go n ik t „F e lu 
siem" nie nazywał). Ńajwyższy pobłogosławił li
czną kąs^acyą  (wyraz ten  napisany był aż przez 
trzy ą) ; zdarza się jednak inna dobra sposo
bność, a m ianowicie, iż najstarsza có rka , Juli- 
sia , którą wydałem w zeszłym roku za Osełkie- 
w i^za. młodszego buchaltera w kasie powiato
wej , powiła przed miesiącem śliezną iak anioł 
córeczkę, którą za dwa tygodnie i d n i| trzy od 
daty niniejszego, w sam dzień świętej Ju lii, P an
ny i M ęczenniczki, ochrzcić postanowiliśmy. 
Otóż, po naradzie z żoną i zięciem, zsyłając się 
na naszą dawną um ow ę, upraszamy c ię , kocha
ny kolego i stary przyjacielu , abyś zechciał w 
term inie wyż oznaczonym przybyć do X, w celu 
trzymania tej nowej, a ukochanej latorośli naszej 
rodziny do chrztu świętego. Rozkład zaś jazdy 
na traktach pocztow ych, -któremi wypadnie ci 
jechać , jest następujący"....

(D. c. n .)
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tę

nę konstelacji politycznej i że mowa tronowa 
otwierająca se s ję  parlam entu niemieckiego, zmia 
n^ tę zaznaczy, to ci, którzy żywili tę nadzieję, 
doznać musieli rozczarowania. Niełatwem  to w 1 
stocie było dla kanclerza zadaniem układać 
mowę tuż po wyjeździe cara ze stolicy Niemiec 
W zględy prostej dyplomatycznej grzeczności nie 
pozwalały mu wspominać w niej o naprężeniu 
stosunków z mocarstwem, którego monarcha ba 
wił przed kilku dniami w gościnie u cesarza 
W ilhelm a, a stosunek z Anstryą i W łochami na 
kazywał mu powołać oię na traktaty, których ce 
lem jest utrzym anie pokoju wbrew życzeniom po 
tężnego stronnictw a w Petersburgu. To wahanie 
się między chęcią wypowiedzenia prawdy, a nie 
możebnością całkowitego jej wypowiedzenia prze 
bija się jasno i wyraźnie w mowie tronowej.

Przedewszystkiem znajdujemy w niej zape 
WDionie, że Niemcy utrzymują przyjazne stosun 
ki ze wszystkiemi państwami europejskiemu Mo 
wa tronowa nie widzi innego dla polityki n ie
mieckiej celu, jak tylko utrzym anie pokoju i nie 
wskazuje ani słowem, na jakie ta polityka napo 
tkać może trudności. Ani Rosya, ani F ra n c ja  nie 
mogłyby się dopatrzeć w tym ustępie żadnego 
wyrazu nieufności, Ale okoliczność, że w całej 
mowie nie ma wzmianki o pobycie cara w Ber
linie, pozwala domyślać się, że nie dla wszyst 
kich swych sąsiadów ma cesarstwo niemieckie 
równie życzliwe uczucia. Powołanie się na silne 
traktaty, które stanowią podstawę polityki nie
mieckiej, nprawnia W łochy i A ustryę do tłoma 
czenia sobie tej mowy w sposób jak najkorzy
stniejszy dla siebie, ale idąca z tern w parze za
powiedź , żs te traktaty mają jedynie ułatwić 
Niemcom ich pokojowe zabiegi, n is dają żadne
mu z sąsiadów powodów do gniawu lub obrazy.

Od togo ustępu odbijają swą ezorstkością i 
dziwną prawdziwi* pruską butą następując* wy
razy, które zdają się wzywać la ió d  do za
ciętej i nieubłaganej walki na wypadek, gdyby 
sąeiedzi Niemiec chcieli się zbrojną ręką targnąć 
na ich granice. Cały ton tego ustępu przypo
mina wymowni* te chwile, w  których państwa 
wzywają juz swoich obywateli pod broń. Wśród 
tych pełnych siły wyrazów spotykamy owo nie
zrównane wyznanie, ż* chrześciańskie Niemcy 
nie zwykły napadać na ościenne narody. Zdani* 
to brzmi w tem miejscu jak gdyby ekskuza. 
Dyplomacya pruska, potrafiła iuż n'*raz wy tło 
maezyć światu, że zabór często nie bywa zabo
rem , lecz jedynie niezbędną obroną dawniejszych 
posiadłości. Podobne wypadki nie są i na przy
szłość wykluczone.

A żiby naród niemiecki nie odwyknął od re
gularnego podnoszenia ciężarów na cele wojsko
we, postarano się i w tym roku o projekt czę
ściowej reformy siły zbrojnej. Tym razem przyszli 
kolej na obronę krajową i pospolite ruszeni*. 
Kanclerz niemiecki zrozumiał już oddawna, ź* 
deputowani nigdy tak skorymi nie są do uchwa
lenia ustaw wojskowych , jak wówczas gdy usły 
szą od reprezentantów władzy, że wkrótce na
dejść może konieczność bronienia się od najazdu. 
To długoletnie doświadczeni# kanelerza było 
moz# przynajm niej w drobnej cząstce przyezyną, 
iż w mowie tronowej umieszczono ów ustęp o 
walecznej i bohaterskiej obronie

Ze epraw wewnętrznych za najważniejsze uw a
ża mowajtronowa pod wyżalenie ceł i ubezpieczenie 

■ robotników na wypadek starości i kalectwa.
W brew utartem u zwyczajowi znajdujemy przy 

zapowiedzi nowogo oealuia płodów rolniczych 
naw et krótkie metywa tego projektu. Wypowie
dziano tam w kilku słowacn zasadę, będącą 
programem wszystkich zwolenników ceł ochron
nych; a rząd niemiecki wkładając te wyrazy w 
usta cesarza stw ierdził tem samem, że gotów 
jest' walczyć i dalej z przeciwnikami owege pro
gramu, widząc w nim jedyną rękojmię podnie
sienia dobrobytu Niemiec.

Nowa ustawa o ubezpieczeniu robotników ma 
być uzupełnieniem  dawniejszych prac ustawo
dawczych w tym samym kierunkn. Projekt rządu 
m a na pierwszy rzut oka olbrzymie i zdumiewa
jące rozmiary, maleją one jednak znacznie gdy 
mu się z bliska przypatrzymy. Pom ysł ażeby 
każdemu robotnikowi i każdej robotnicy w ypła
cać na stare lata emeryturę, 'e s t niezawodnie 
godnym takiego jakjBismark reformatora. Gdy je
dnak zważymy, że ubezpieczony robotnik musi 
przez całe życie opłacać stosowną wkładkę, gdy 
uwzględnimy że robotnica, która przez lat kilka- 
kadziesiąt tę waładkę opłacała, otrzyma w  końcu 
ta* szczupłą emeryturę, iż może mimo tego zgi
nać śmiercią głodową, zrozumiemy bez trudności, 
że projekt rządu ni# prz#jd2te w  Izbie bez gorą
cych i długich rozpraw. Bardzo jest również wąt- 
pliwem, czy ustawa o tego rodzaju ubezpiecze
niach uśmierzy choć w części zaburzenia socyal- 
ne. Agitatorzy przebywający w Szwajcaryi, An- 
gl.i Inb Ameryce nie przestaną oczywiści# zaay- 
pywać Niemiec swemi broszurami i odezwami, 
dla samego zaś robotnika niemieckiego mysi o 
em eryturze na starość nie jbędzi* dostatecznem 
zrównoważeniem ciężkich przejść, na jakie go 
narażają przesilenia fabryczne i bezrobocia.

ehniczne, został dziś wybrany do komisyi pra
wniczej ; drugi zaś specyalista w zawodzie inży 
nierskim, zamiast do komisyi drogowej, albo do 
komisyi gospodarstwa krajowego, gdzie mógłby 
dla spraw melioracyjnych bardzo być użytecznym 
wybrany został do komisyi górniczej. Takich błę 
dów możnaby „m atce“ wytknąć jeszcze więcej 
W Sejmie błędy te  uznano —  ale żeby ukon 
stytuowania Izby nie opóźniać a co rychlej ma
szynę komisyjną w ruch puścić, przyjęto propo 
zycye „m atk i“ bez zmiany. To też przyznać trze 
ba , ż# Sejm w roku bieżącym na przygotowa
wcze prace znacznie mniej czasu stracił niż w innych 
latach W drugim dniu obrad komisye wszystkie 
są już w ybrane , i jutro będą mogły rozpocząć 
czynności.

W ypadkiem dnia był dzisiaj w Sejmie odczy 
tany reskryt rządowy w sprawie klas równele 
głych w przemyskiem gim nazjum . Dzienniki zu 
pełnie niedokładni* podały w telegram ach treść 
postanowień cesarekich Sejm jak wiadomo, u- 
chwalił w roku zeszłym 1) zmianę ustawy o ję 
zyku wykładowym — w tym kierunku, iż język 
ruski ma być wykładowym w klasach równole
głych v  gimnazyum przemyskiem —  2) wezwą 
nie do rządu, aby te ruskie paralelki w gimna
zyum tom zaprowadził. Otóż reskrypt namiestn: 
ka Jo marszałka zawiadamia , ża cesarz o d m ó 
w i ł  s a n k c y i  z m i a n i e  u e t a w y ,  ale z e 
z w o l i ł  n a  u t w o r z e n i e  r u s k i c h  p a r a ł e -  

e k. Kto rzeczy nie bierze ściśle, pow ie: to 
wszystko jeduo — wszak weli Sejmu i tak stało 
się zadość — ruskie paralelki będą zaprowadzo
ne. Ze stanowiska prawnego wszakże i konsty
tucyjnego , bynajmniej to nie jest rzeczą oboję
tną. Sejm na podstawi* uetawy o języku wykła
dowym, sądził, że tylko w drodze u s t a w o d a w 
c z e j  mogą być owe paralelki zaprowadzone, 
jonieważ są one niewątpliwie w y ł o m e m  w o- 
i o w i ą z u j ą c e j  u s t a w i e  k r a j o w e j .  Mo- 

żn a ty  było rezolueyę z wezwaniami do rządu, u- 
chwaloną o b o k  ustawy, uważać jako pleonazm — 
ttóry jednak wyniknął tylko z tej c h ę c i, żeby 
do s a n k c j o n o w a n i u  ustawy pararelki co 
ychlej weszły w życie. Aie żadną miarą p o- 
w o l e n i e  c e s a r s k i e  n a  r o z p o r z ą d z e 

n i *  m i n i s t e r y a l n e ,  mocą którego paralelki 
mają być urządzone, nie może zastąpić samej 
uetawy, jak mylnie twierdzi reakrypt ministeryal- 
ny. Takie pozwoleń>e bowiem i oparte na niem 
rozporządzenie, może być tą samą drogą b e z  u- 

z i a ł u  w ł a d z y  u s t a w o d a w c z e j  t. j. 
S e j m u  zniesione lub cofnięte — gdy ustawa 
tylko na skutek nebwały Sejmu zm ienioną, lub 
zniesioną być może.

J e i t  inny jeszcze w tym reekrypeie pnnkt u- 
wagi godny : C i , którzy w Sejmie przed rokiem 
byli za paralelkami ru sk iem i, a przeciw osobne
mu gim nazjum  jako jeden z motywów przyta
czali , ż* paralelki mieć będą w s p ó l n e g o  2 
głównemi klasami dyrek tora , — że zatem ł ą 
c z n o ś ć  między młodzieżą ruską a polską nie 
będzie zerwana. Z reskryptu dowiedzieli się ku 
wielkiemu swemu zdziwieniu , że paralelki mieć 
będą o s o b n e g o  d y r e k t o r a .  Będzie to zatem 
pod firmą paralelek o s o b n e  g i m n a z y u m  
Nie zgadzaliśmy się w roku zeszłym z takiem 
załatwieniem sprawy, —  byliśmy za osobnein ru- 
skiem gimnazyum. Stało s ię , cośmy przewody 
w ab, —  z rąk r z ą d u  otrzymują Rueini pod 
firmą paralelek osobne gim nazyum , którego im 
Sejm przyznać ni* chciał. Tak się mści każda 
połowiczność i niekonsekweneya. Nasza prawica 
sejm ow a, która w roku zeszłym w imię owej 
ł ą c z n o ś c i  przemawiała tik  gorąco za paralel
kami , — niech się dziś upomni u rządu o to 
przykre dem en ti, jakie od niego otrzymała.

W każdym razie dobrze się s ta ło , że sprawa 
zaraz dzisiaj dostała eię na widownię publiczną. 
Sejm zyskał na czasie , ażeby w obec re.krypi u 
togo , mógł zająć odpowiednie stanowisko.

Ziemie polskie.

(Kuryer Poznański wobee ustępstwa arevbiskupa 
ks. Bindera —  Zgniłobłoty jeszcze nie niemieckie 
Parcelacja polska. —  Usunięcie trzech Polaków z 
kancelaryi generał-gubernatera w Warszawie. 
Wypędzenie z uniwersytetu warezawskiego atuden 
ta. — Upadek moralności w poglądach władz ro 
syjskich. —  Ograniczenie cudzoziemców. —  Karty 

legitymacyjne pruskie)
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l o m i i o M e n c f a  „ H e j  M o n y " .

I /w ó w ,  25 listopada.
(Z . Z .) Wczoraj o godz. 7 wieczór odbyło się 

pit-rwsze posiedzenie K o ł a  p o l s k i e g o ,  które
go głównem zadaniem był wybór komisyi „m a
tk i.u Posiedzenie to poprzedziła narada delega
tów wszystkieh klubów, a z narady tej w yizedł 
następujący skład komisyi „ m a t k i Z  prawicy 
5 członków, a mianowicie Badani Kazimierz, Go- 
lejewski, Koziebrodzki Szczęsny, Polanowski i 
Potocki A r tu r ; z klubu środka 4 — Dembowski, 
Heuzel, Piłat i Stadnicki S tan isław ; z klubu le
wicy dwóch, Czerkawski i Gross; z „grupy* 
dwóch, Brykczyński i Skrzyński, i dwóch „dzi
k ich 1' Badeni Stanisław i Chrzanowski. N a kole 
też cała powyższa lista zostało przyjęta przez a- 
klam atyę bez głosowania kartkami. Dziś jednak 
okazało aię, że owa „matka* dla wielu była ma
cochą. Są posłowie, którzy bardzo dobrze mogli
by być zużytkowani- w k o m isjach , a do żadnej 
nie wchodzą — są inni znowu, przez pewne 
kółka wszędzie popierani, którzy i do trzech ko
misy. należą — są inni wreszcie, przydzielani 
tam w łaśnie, gdzie najmniej się czują nkwalifi- 
kowani. Jeden  z posłów, mający kwalifikacye te-

W spomniany wyżej reskrypt opiewa:
Do JEksc. Jana Tarnowskiego, marszałka itd. 
Jego ces. i kr. Ap. Mość raczył najwyższem 

postanowien:#m z 29 lipca 1887 przychylić się 
najmiłościwiej do uchwały, powziętej przez Sejm 
gal. na posiedzeniu z duia 24 stycznia 1887 r. 
w spraw ie zaprowadzenia języka wykładowego ru
skiego w klasach równoległych w gimnazyum 
państwowem w Przemyślu, i wskutek tego raczył 
najmiłościwiej zezwolić, by te klasy równoległe 
z zastrzeżeniem przyzwolenia potrzebnych środ
ków w drodze uatawodawczej, począwszy od ro
ku szkolnego 1888/89 p o d  o s o b n y m  p r o w i 
z o r y c z n y m  k i e r u n k i e m  zostały stopniowo 
zaprowadzone, a dla każdej klasy równoległej sy- 
stemizowano ąa  razie po jednej posadzie nauczy
cielskiej, po nad norm alny statuę gimnazyum 
państwowego w Przemyślu.

N atom iast tsm  samem najwyższem postanowie
niem n i e  raczył JCes. i kr. Ap. Mość udzielić 
najw. sankcji uchwalonemu przez Sejm gtl. na 
posadzeniu z dnia 24 stycznia 1887 projektowi 
ustawy, względem zmiany art. V, lit. a, ustawy 
kraj. z dnia 32 czerwca 1867 o języku wykłado
wym w szkołach ludowych i średnich król. Gal. 
i Lod. z W. Ks. Krak.

N a mocy upoważnienia Jego Eksc. p. m inistra 
wyznań i oświecenia z dnia 8 sierpnia 1887 r. 
L. 16.282 mam zaszczyt zakomunikować Waszej 
E ksc., że ten projekt ustawy nie otrzymał Naj
wyższej sankcyi a to już z tego powodu, że Najj. 
P an  raczył przychylić aię do wspomnianej na 
wetęp.e uchwały sejmowej, zatem dalsza załatw ia
ni* tej samej sprawy przez ustawę n i e  j e s t  
j u ż  p o t r z e b n e .

Uchwała sejmowa w sprawie zaprowadzenia 
języka wykładowego ruskiego w klasach równo
ległych gimnazyum państwowego w Przemyślu 
należy wprawdzie do rzędu tycb, w art. V II gal. 
ustawy krajowej z 22 czerwca 1867 wskazanych 
uchwał sejm ow ych, które według zastrzeżenia 
uczynionego w myśl na;w. postanowienia z 22 
czerwca 1867 przy sankcjonow aniu ustawy z 22 
czerwca 1867 mają dla uzyskania prawomocności 
od wypadku do wypadku być przedkładane najw. 
rinkcyi, ta najw. sankeya następuje jednali przez 
to, że odnośna uchwała sejmowa, względnie prze
prowadzenie odnośnej rezolucji otrzymuje najw. 
zezwolenie, dlatego też n i j  je i t  koniecznem, by 
prócz tego w tej samej sprawie przedkładano do 
najw. sankcyi projekt ustawy.

Przyjm  W Eksc. zapewnienie i t. d.
W e Lwowie 20 listopada 1887.

Zaleski, m. p.

Kuryer Poznański, który z natury swego zaj
mowanego stanowiska w prasie poznańskiej, za
wsze występował w obronie władzy duchownej, 
dziś i to pismo idąc za ogilnem  niezadowoleniem, 
jaw nie zaznacza szkodliwe ustępstwa obecnego 
arcybiskupa w nauce religii po gimnazyach na 
rzecz germ anizacji. Korespondencja z K r o t o 
s z y ń s k i e g o ,  jaką zamieszcza Kuryer Poznań
ski, dosadnie zaznacza to ogólne niezadowolonie 
z tego ustępstwa i słuszne obawy przed następ 
stwami, a po której Kuryer Poznański dodaje: 
Zamieściliśmy list szanownego korespondenta bez 
najmniejszej zmianyś- bo te, eo powiad* z taką 
siłą przekonania, zawsze było i je n  zdaniem 
zapatrywaniem naszem — a g J jb j  było w 
cy naszej to zdanie przeprowadzić i w czyn za
mienić, niechaj wierzy że żadna trudność, żadna 
ofiara od przeprowadzenia tego wstrzymaćby nas 
nie zdołała.

Sprzedaż Zgniłobłot na  szczęści# nie przyszła 
do skutku — pisze Gazeta Toruńska — co atoli 
nie jest zasługą p. J . Wojnowskiego. Nie chcia
no mu dać tyle, ile żądał — ot i wszystko Być 
może i mamy nadzieję, że tak będzie, iż p. Woj- 
nowski tem „niepowodzeniem* zrażony, swego 
pięknege folwarku już z rąk nie wypuści.

Z Poznania donoszą, że pareelai-ya polska bar
dzo szybkie czyni postępy. W dniu 27 b. m. 
ma być parcelowany folwark Oieleszynek, v. po
wiecie świeckim.

Do Dziennika Poznański go piszą z Warszawy: 
Wojna polonizmowi wydana na całej linii. — 

Gdziekolwiek spojrzeć, usuwają Polaków —  a je 
żeli spojrzeć w sferę ludzi, nie zajmujących urzę
dów, to wszędzie widać szykany, robione im przez 
władzę.

W  kancelaryi generał-gubernatora usunięto z 
posad trzech Polaków, ludzi porządnych i p ra
cowitych, bez żadnego powodu. Ot, poprostu za
wadzali nowym przybyszom ze wschodu. Usunię- 

ich pod protekstem, że podobno dali radę 
głaszającemu się o to do nich z prośbą unicie, 

jak ma postąpić prawnie, aby wnieść zażalenie 
za samowolę nad nim. — Piękny i moralny pre
tekst !

Wypędzono tu z uniw ersytetu jednego ze s tu 
dentów. Rektor objaśnił mu, że usunięty jest dla 
tego, że —  według zebranych administracyjnie 
wiadomości — reprezentował kolegów na jubi 
leuszu T. T. Jeża. Samego studenta wcale o to  
nie pytano. Postanowiono o nim bez niego. I  to 
tak postępuje najwyższa władza naukowa!

Dużo możnaby — dodaje korespondent war
szawski — pisać o tem, że rząd na każdem p o 
lu widzi chętnie tylko bezm yślne maszyny, a lu
dzi myślących widoczni# boi się i pod najm niej
szym protekstem usuwa.

Izba skarbowa piotrkowska wystąpiła do mini
sterstwa skarbu z prośbą o objaśnienie znaczenia 
uwagi pierwszej do § 1 ukazu z duia 14 marca 
b. r. Uwaga ta orzeka, że rządcami i plenipo
tentami majątków nieruchomych, położonych po
za obrębem miast w Królestwie Polakiem, mogą 
być tylko poddani rosyjscy. Otóż juk djjnosj T y
dzień Piotrkowski, izba skarbowa otrzymała żą
dane wyjaśnienie i na jego podstawie rozesłała 
okólnik do wszystkich naczelników pow 'itow yih, 
magistratów i inspektorów podatkowych, w któ
rym powiedziano, że tylko główni dyrektorowie 
rzeczonych fabryk i zakładów przemysłowych 
muszą być rosyjskimi poddanymi; inni zaś dyre
ktorowie, jako technicy i majstrowie, kierująey 
specyalnemi oddziałami daiyeh  fabryk (jak np. 
apreturą, blichowaniem, farbiernią. tkactwem ) nie 
podchodzą pod kategoryę wzmiankowanych w u- 
kazie „zarządzających i plenipotentów..*

Jak donosi Dniewmk, Warszawski, przytrzy
mane zostały na różnych komorach Królestwa 
Polskiego karty legitymacyjne pruskie bez pod 
pisn landrata. Kart takich używa wiele osób do 
przejazdu granicy, na co zwraca uwagę Daietenik 
Warszawski urzędników granicznych.

wolenie to m ożna było łatwo ubezwładnić przez 
zręczne wprowadzeni* kontroli w życie w taki 
sposób, iżby przedewszystkiem wszyscy mieszkań
cy wsi dowiedzieli się, iż kontrola wprowadza eię 
dla zapobieżenia niesprawiedliwości i wyzyskiwa
niu uboższych przez bogatszych. Takiemu jednak 
wprowadzeniu regulaminu w życie przeszkodziła 
nowa ustawa drogowa ustanowieniem komitetów 
drogowych, składających się ze zwierzchności 
gm innej i przełożonego obszaru dworskiego, da 
ła bowiem, dzięki tym komitetom, Droń w rękę 
przeciw sobie tym, których interesa zagroził re
gulam in wykonawczy. Z natury rzeczy wynikło, 
iż kwitki w im ieniu kom itetu będzie wydawać 
ten, kto w tym komitecie pisać umie, a więc 
przełożony obszaru dworskiego. Dziedzic będzie 
kwitki za „pańuzczyznę* drogową wydawali toż 
rzecz oczywista, że nowa ustawa dąży do wpro
wadzenia pańszczyzny w ogóle. Nie zna ludu na 
szego, zwłaszcza na Rusi, kto sądzi, iż widm^ 
pańszczyzny przestało lud trapić i uie wie, że 
wszelka bezpłatna około dróg robota poniekąd za 
pańszczyznę bywa uważaną. Nie raz i nie dzie
sięć razy miałem przykrą sposobność tłomacze- 
nia włościanom- iż czasj pańszczyzny niepowro 
tnie minęły. Ze zaś ronoty drogowe za pańszczy
znę są uważane, to nie w tem dziwnego. Wie 
śuiak nasz nie czuj# jeszcze tak dalece potrzeby 
dobrej drogi i nie ocenia korzyści płynących z 
dobrego jej stanu, by mu się chciało około niej 
pracować. Dowodem tego drogi polne, wyłącznie 
jego pieczy oddane, a w najokropniejszym znaj
dujące się stanie.

Zresztą wieśniak widzi to dobrzo, że obszar 
dworski bez porównania więcej z drogi korzysta, 
a o wiele mniej na nie łoży, aniżeli gmina. Ztąd 
nazwa „pańszczyzna drogowa*, ztąd łatwość roz
dmuchania obawy, że wprowadzona kontrola jest 
dążeniem do powrotu pańszczyzny.

Trzecim powodem niechęci, z jaką powitano 
nowelę drogową, jest zawiedziona nadzieja zupeł
nego zniesienia prestacyi w naturze. W ieśniak 
nasz rozumie to wybornie, iż gdyby wydatki na 
drogi gm inne pokrywano p o w i a t o w y m  do
datkiem do podatku, opłacanym jednakowo przez 
wszystkich kontrybuentów w powiecie, gminy do
znałyby ogromnej ulgi, bo wówczas nietylko ob
szary dworskie wzięłyby na siebie proporeyonal- 
niejszą część drogowego cięźaiu ale pomogliby 
go dźwigać kupcy i przemysłowcy, którzy obe
cni* korzystają z dróg gm innych, bez ponosze
nia na nie jakichkolwiek wydatków, a nadto wło
ścianie, zwłaszcza biedniejsi, pracując przy dro
gach za opłatą, odbiliby sobi i z procentem wyda
ne na nie w podatku pieniądze. Gdy Sejm miał 
wziąć pod obrady nową ustawę, wiele gmin ży
czyło sobie zniesienia prestaeyi w naturze, a z 
tych niektóre wniosły w tej sprawie petycyę do 
sejmu. Gminy te leżą w powiecie, który pierw
szy dał hasło oporu.

Konstatuję przeto w imieniu prawdy, iż powo 
dem oporu tego jest nie co innego." jak tylko wi
dmo pańszczyzny, wyzyskane przez tych, którym 
nowe przepisy były niedogodne

W  s e j m i e  c z e s k i m  stara się Rieger i T ro
jan doprowadzić do porozumienia z stronnictwem  
Młodoczechów i namówić ich do pozostania w 
w klubie czeskim. W ątpić jednakże należy czy 
do pożądanego porozumienia się przyjdzie, wobec 
uporu ze strony głównych secesyonistów w Ra- 
dz.e państwa, Gregra, Vasaty’ego i Engla.

Rozporządzenie m inisterstw a oświaty wydane 
w leci# br., celem zapobiegnięcia miejscowym 
agitseyom, aby rekursa w sprawaeh szkolnych 
wnoszone były nie do okręgowej rady szkolnej, 
lecz do wydziału krajowego, natrafiają na opór 
krajowej rady szkolnej w Pradze i zapowiadają 
nowy konflikt między temi władzami

W s e j m i e  n i ż s z o - a u s t r y  . o k i m poja
wił się ponownie projekt zwiększ - liczby po
słów z miasta Wiednia. W nioskc. iwcą jest dr. 
Prix, który występuj# obecnie u. jrojony w bo
gaty statystyczny materyał i wykazuje, że dzi
siejsza liczba 13 posłów jest, tak z uwagi na 
znacznie zwiększoną ludność miasta, jak i tegoż 
siłę podatkową, zbyt małą. Wnosi powiększenit 
mandatów' z miasta W iednia o 2.

W przemówieniu otwierającem s e j m  k a r y n c -  
k i w Oelowcu, naczelnik kraju ze strony rządi. 
dr. E rw ein, zwrócił uwagę na s z k o d l i w e  
w p ł y w y  z sąsiednich krajów, dążące do zupeł
nego przekształcenia stosunków w" szkoI* i urzę
dzie w radykalnym s ł o w i a ń s k i m  d u c h u .

S e j m  k r o a e k i  w Zagrzebiu zajmuje się przed 
łożonym mu projektem rządowym o przedłużeni! 
do końca roku 1G88 działalności ustawy z dni 
27 listopada 1880 r. normująeej atosuuek fiuan 
sowy między K reacja Sławonią i Dalmacją, i 
królestwem Węgier. Łącznie z tein w obradują 
cym obecnie s e j m i e  w ę g i e r s k i m  w Buda 
peizfie prezes gab;netu Tisza zaproponował wy 
słanie deputaeyi regnikolarnej, któraby spraw 
igody finansowej z Kroacyą ponownie zbadała 

tymczasem zaś wnosi przedłużenie istniejącej u 
gody po koniec 1888 r ; nadto przedkłada pro
jekt ustawy dotyczącej rozdziału indemnizacyi za 
pierwszy kwartał 1888 r. Wnioski te przekazane 
kouiiayi finansowej do rozpatrzenia. Na posiedzę 
niu poniedziałkowem przyjdą pod obrady spra 
wozdania kom isji finansowej dotyczące projektów 
do ustaw o zmodyfikowaniu istniejących przepi 
sów o podatkach od wina, piwa, mięsa, cukru 
opłat od wyrobów tabaeznjch , jakoteż o stera 
piach i innych opłatach skarbowych.

Krajowa biuro statystyczne.

Słowo z powodu artykułu „Usta 
wa arogowa.“

Z  p r o w i n c y i ,  25 listopada.
(Dla wyjaśnienia sprawy nader ważnej, uważa

my za stosowne umieścić następującą korespen- 
ucyę, chociaż ta całej sprawy nie wyświeca. 

Przyp. R ed  )
Przez długi* lata miałem do czynienia z dro

gami gminnemi, sądzę więc, iż mogłem sobie o 
kwestyi dróg tych wyrobić zdanie, pewną war
tość mające i ż* mam prawo, a poniekąd i obo
wiązek do zabrania głosu w tej sprawie.

Nowa ustawa drogowa jest bezwątpienia dla 
gm in korzystniejszą od dawnej, gdyż nieco sp ra
wiedliwiej rozkłada ciężar drogowy pomiędzy 
dwory i gminy. Mimoto opór, iakiego od tych o- 
statnich doznała, nie zadziwia mię wcale. Powo
dem jego w pierwszej linii jest nie tyle eama 
nowo-wprowadzona ustawa, jak raczej regulamin 
wykonawczy do tej ustawy. Autor regulaminn 
tego, pisząc go przy zielonym stoliku w sejmo
wym pałacu, zapomniał najzupełniej, jakie sto
sunki po naszych wsiach panują i sądził, że na 
wsi możliwą jest m anipulacja kancelaryjna, pole
gająca na pisaninie. Jednak pomimo całego biu
rokratyzmu, z jakim regulam in ów napisano, nie 
byłby on wywołał oporu, gdyby ni.: najpotrze
bniejszy z resztą ustęp jego: .K ontrola spełnio
nej powinności drogowej, za pomocą pokwitowań.* 
Kontrola ta stała się pierwszym powodem nieza
dowolenia. Dotychczas kontroli takiej faktycznie 
nie było, te też naczelnik gminy, radni i ich 
Drzyjaciide, najczęściej „ssarwarku* ni# odbywali, 

cały jego ciężar spadał ns barki uboższych go
spodarzy, zagrodników i chałupników. Obecnie 
nadużycie takie stało się niemożliwem i to niy- 
aierw wywołało niezadowolenie zwierzchności 
gm innych i bogatych członków gm iny. Niezado-

Krajowe biuro statystyczne pod kierunkiem 
prof. T. Piłata, wykończyło i ogłosiło drukDm 
następując* prace:

1) Gospodarstwo funduszu krajowego w r. 1885 
z poglądem na lata poprzednie. Piaca ta, doko
nana przez aplikanta konceptowego p. Starzeckie- 
go, przyłączona w rozdanym na poprzedniej se
s ji  sejmowej II  zeszycie IX  tomu Wiadomośei 
statystycznych.

2) Handel Galicji, tudzież innych krajów au- 
stryackich z cesarstwem niemieckiem w latach 
1885 i 1886, oraz w drugiem półroczu r. 1884 
przez prof. Piłata.

8) Rozdrobnienie własności ziemskiej włościań
skiej w Galicji, wstęp i część I, przez prof. 
Piłata.

4) Gospodarstwo powiatów galicyjskich na pod
stawie zamknięć rachunkowych, przedłożonych 
przez W ydziały powiatowe, przez p. Starzeckiego.

5) Tablice statystyczne do sprawy reformy 
gminnej ułożone przez prof Piłata, dołączone do 
wydanej z polecenia Wydziału krajowego publi 
kacyi p. t. „Matery»ły do reformy gminnej*. 
Praca ta uzupełnioną będzie dalszemi tablicami.

W toku. częściowo bliski* nkończenia są na
stępujące p race :

6) Personel kancelaryjny reprezentaeyj pewia- 
towychi i płac* tegoż personalu.

7) Gospodarstwo gm inne większych m iast ga
licyjskich, na podstawi*} przedłożonych W ydzia
łowi krajowemu zamknięć rachunkowych.

8) Statystyka szczegółowa własności tabular
nej w G alicji.

Ta ostatnia praca, odnosząca się do blisko 
16.000 eiał tabularnych, dla których daty zbie- 
rane być muszą na podstawie nowych arkuszy 
gruntow ych, wykazów podatkowych i innych, 
zajm tw ała w roku ubiegłym naw iększą część 
sił pomocniczych biura i wywołała bardzo zna
czny wzrost liczby numerów biurowych, oraz 
czynności manipulacyjnych przy adresowaniu i 
w jsyłaniu formularzy. W  eelu przyśpieszenia tej 
rozległej pracy, wysłany zostania jeden dyurni- 
eta, aby w urzędach podatkowych na prow incji 
wymsał daty brakujące.

Jeszcze szybszy postęp tej z wielu względów 
bardzo ważnej pracy dałby się osiągnąć tylko 
przez czasowe znaczniejsze pomnożeni# sił b iuro
wych, czego ze względu na koszta starano się 
uniknąć.

Gazocie Nowoje Wremia donoszą z Warszawy 
„Rozeszła się tu pogłoska, ie  metropolita ki 

jowski i halicki P l a t o n ,  który niedawno świi 
cił jubileusz sześćdziesięcioletniej swojej służb' 
usuwa się na spoczynek, a na jego katedrę u 
być zamianowany L e o n c y u s z ,  arcybiskt 
chcłmsko-w?>rszawsKi, powołany niedawno do Pi 
tersburga do zasiadania w św. Synodzie. Wedłu 
tychże pogłosek, na katedrę tutejszą ma być za 
mianowany arcybiskup rhersoński Nikanor. Le 
oucyusz był już w kraju południowo • zachodniu 
w eparchii podulskiej i kraj ten zna. W Warsza 
wie ma jeszcze nastąpić kilka zmian w składzi 
osobistym sądownictwa. P r e z e s  k o m i t e t  
c e n z u r y  opuszcza swoje stanowisko, a na jeg 
stanowisko spodziewauum jest zamianowanie k 
goś z Petersburga, Opusacza Ukż# służbę ube. 
policmajster miasta Warszawy gen. T o ł s t o j * .

Iiassh Kur. donosi, iż >wub*o tego, że <n»’ 
nie kresowe, |nk n. p. Królestwo P o ,c’ 
kaz i ■. p., mają urządzenia apecydn 
czynią się do rozdrobaisnia władzy, w 
dowych powstał projekt aby n s  rówr 
gubsrnij nadbałtyckich zreformować 
prow incje kresowa na ogohiych z&i 
w s z e l k i e g o  w y r ó ż n i a n i a  pi  a S <  ,( 
i z n a d a n i e m  i m  w s p ó l n y c h  p ra w ,o p ró e  
tylko izraelitów, cyganów i ludów koczujących t 
Azyi, jako nieposiadających danych do korzyst* 
nia z praw ogólnych.

•- ̂ a»-aa^w»ee«ieeni»B«ssa*Biwa»  ę*eą*

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 26 listopada.

Komisye, które zostały w ybrane , ukonstytuo
wały się zaraz , przeto będą mogły bezzwłocznie 
przystąpić do pracy, bo z powodu nawału roboty 
a krótkości czasu zwlekać nie można.

W szystkie wiadomości, odn >sząee się do S e j 
m u  k r a j o w e g o ,  wyczerpuje sprawozdanie z 
wczojszego posiedzenia i korespondencja „Ze Sej
mu*. Na dzisiejszem posiedzeniu między innemi 
js s t motywowanie wniosków p. R o m a n o w i -  
c z a.

Zdumiewająco odkrycia Gazety Kalońskiej 
s f a ł s z o w a n y c h  l i s t a c h  B i s m a r k a  wy 
wołały objawy silnego niedowierzania ze stron 
wielu dzienników berlińskich. Odpowiadając tyi 
pismom twierdzi Gaz. Koloń., ze nie rozminę! 
się ani na włos z p raw dą, ż* jednak nikt l  
może żądać od niej dowodów. „Gdyby ktoś i 
trzym yw ał, — mówi tsn  dziennik, — że car 
Bismark siedzieli przez całą godzinę w milczeni 
i palili papierosy, nie zdołalibyśmy udowodnić
że tak nie było*

Na poparcie jednak swych twierdzeń opowiad 
wspomniany dziennik o zajćciu, o którem mit 
się dowiedzieć z najwiarygodniejszego źródł 
Gdy car Aleksander wybierał się przed k il1 
miesiącami do S z c z e c i j n a  na spotkania z c 
sarzem W ilhelm em , pokazano mu nadesłany 
Konstantynopola dokum ent, k o m p r o m i t u j  
c y  w n a j w y ż s z y m  s t o p n i u  B i s m a r l  
Odczytawszy to, rzekomo sfałszowane pismo, ] 
stanowił car zaniechać podróży.

Najciekawszem je s t , iż wszystko to ma 
dziać znowu z winy Francnzów. Winowajca 
są książęta O r l e a ń s c y ,  którzy dla ocal*: 
swego kuzyna, zasiadającego na tronie bułg 
skim, pragną poróżnienia Niemiec z Rosyą 1 
to w każdym razie jedna  z najoryginalniejszy 
fa rs , jakie w ostatnich latach odegrano na s< 
nie europejskiej.

W edług wszelkiego prawdopodobieństwa i 
uda się Grevy’emu znaleść kandydaca na pr*z> 
gabinetu, któryby się podjął piastować ten ur; 
przez czas potrzebny do uwiadomienia Izby o < 
m i s y i  p r e z y d e n t a  i do łiyboru jago i 
stępcy. Prawdopodobnie ostatnią tę przysługę I 
dzie musiał oddać Grevy’emu R o u t  i e r, któ* 
go gabinat załatwia podczas obecnego przesilę; 
bieżące sprawy. Jeżeli się tak stanie, powinno 
wpłynąć na przyspieszeni* ostatecznego kro 
ze strony Gr*vy’ego. Rouvier nie może pozosi 
długo w dzisiejszej sytuaeyi, gdyż z łatwoć 
mógłby się narazić na ponowieni# sceny, ji 
się odbyła w ostatnią sobotę. W  innych wypi 
kach Izby uwzględniają trudność utworzenia j 
wego gabinetu i ni* toczą walki z gabinet* 
który się podał do dym isji; gdy jednak większi 
Izby deputowanych dlatego tylko obaliła Rouv 
ra, ażeby wraz z nim pogrzebać Grevy’ego, k; 
da zwłoka wprawia ją  w rozdrażnienie, ktt 
przyczynić się tylko może do tem większego 
wikłania. Jeżeli zatem Bouvier podejmie się . 
czytania w Izbie orędzia, uwiadamiającego ją 
dymisyi Grevy’ego, m m i on żądać od prezyden
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leby orędzie to ujrzało jak najprędzej światło 
zienne.

Wiadomości z B u ł g a r y i przedstawiają stan 
fzeczy w dobrem świetle, tw iefdząe. że rośnie 

[powszechna otucha w spokojny rozwój wewnę
t r z n y  i w powolne rozwikłanie stosunków ze- 
fw nętrznych, a sympatya dla księcia szerzy się 

coraz bardziej, bo wszyscy widzą i uznają, że pra- 
juja usilnie, o wszystko się troszczy i obowiązki 
swoje pojmuje poważnie. Garstka malkontentów 
tpnieje też z dniem każdym. Ostatnia podpora 
pozycyi runęła właśnie teraz przez ustąpienie 
alr/ganckiega m etropolity Klementa. Ten na żą- 

poważn . ,-deputacyi, o której była wzmian- 
Ipowiedziabiże nie ustąpi chyba przemocy, bo 

fest zależnyrisod rządu, lecz tylko od eiarchy  w 
ktantynopolu Otóż od tego eiarchy  otrzymał 

la z  opuszczenia Sofii i powrotu do swej dye- 
fyi. Ulegając temu rozkazowi, uwiadomił już 

Snistra wyznań, że oddaje akta kancelaryi me- 
apolitalnej wyz Jczonem u przez e iarcbę następcy 
remu Cyrylowi a  odjeżdża. W  ten sposób przy 
amocy eiarchy udało się usunąć in trygan ta , a 

fcrn samem zapobiedz dalszemu wzburzeniu umy- 
fów w Sofii. Biskup Elem ent wróciwszy do swej 
yecezyi nie będzie miał ani sposobności, ani 
lodków szerzenia takiej propagandy rosyjskiej, 
[kie miałjdotąd, będąc jako metropolita naczelni- 
Sera duchowieństwa w całej Bułgmyi.

Budowa kolei żelaznej na szlaku z Bofii do 
[louicy serbskiej odbywa się z wielkim pośpie- 
fhsm , aby ją  można ukończyó i otworzyć z po
czątkiem przyszłego roku.

Matka księcia Ferdynanda dziś ma stanąć w 
jtofii.

leszcze k ilk a  uwag w kw esty! 
wodociągowej krakow skiej

przez
W . K o ło d z i e j s k ie g o .* )

W miesiącu lipcn b. r. podałem pod ocenę
krytykę znawców mój dotąd mało znany prc- 

ikt do zaopatrzenia Krakowa w wodę, przez spro
s z e n i e  do miasta wody gromowej ujętej sztol- 
lią na poprzek doliny Suło9zówki, przy młynie 
jiebnłtcwskim . — Projekt ten został przez koła 
fachowa przychylnie przyjętym i popartym, mimo 
;ego doczekał się z innej strony nie kiytyki, ale 
lupełnego potępienia, opartego jednakże na je- 
Inym tylko rozbiorze chem.eznym tej wody, 
lecz jak. to już gdzieindziej w ykazałem , m a
łość ostrożnie i ściśle przeprowadzonym, czego 
:aś rzacz tak doniosłego znaczenia konieczni#

ymaga, tan rozbiór zatem nie powinionby de- 
iydować w tak ważnej sprawie.

Badania tej wody przeprowadzał przed pięciu 
laty z polecenia komisyi wodociągowej ś. p. in- 
iynier Wł. Kluger, i mówi o ni#j w swem spra
wozdaniu z poszukiwań wody gruntowej w oko
licach miasta Krakowa z roku 1883 na stronie 

i 6. „Zaraz przy otwieraniu studni probierczej 
ikazał się zupełny brak wody wierzchniej zaskór- 

_ięj; po ziemi bowiem roślinnej, półmetrowej gru 
bości. następowała półtora-m etrow a warstwa gli 
ny, dalej dwu-metrowa warstwa iłu tak, że do 
piero na głębokości 4 metrów ukazał się wodo 
nośny żwir. Dla dostania wody z głębszych nieco 
warstw, kazałem wbić pompę Nortonowską w dno 
itudni, mającej już 5 metrów głębokości, z cze
go się pokazał®, że na głębokości 7 metrów pod 
zw ierzchnią g ru n tu , znajduje się woda czysta, 
imaczna, o tempera* .rze stałej 9.*° C

P unkt ren, w kt >rym wtedy wodę poszukiwa 
|hio, sam osobiście na miejscu wskazałem ś. i 
inżynierowi Klugerowi, a był to ten sam punkt, 
który tego rokr'w skazałem  Towarzystwu techni
cznemu.—  Badania inżyniera Klugiera przerwane 
zostały ulewnemi deszczami, trwającemi dni kilka, 
to też dopiero w pierwszy dzień pogodny wy
brała się komisya, złożona z sześciu członków, 
do zaczerpnięcia tej wody, celem oddania jej do 
analizy chem icznej; m n ie , com projekt podał, 
niestety nie zau ezwano do uczestniczenia w lej 
‘w ypraw ie, bo byłbym z pewnością już wtedy 
zwrócił uwagę na tę okoliczność, że studnia za 
laną została wodą deszczową z przyległych pól 
^pływ ającą i nie zawiera z tego powodu w sobie 
czystej wody gruntow ej, lecz tylko mięszaninę 
tejże z wodą nieczystą i zakażoną, — na to 
jednakże, a przypuszczam, iż przypadkowo, nie 
zwrócono wtedy żadnej uwagi, j< no dano zaczer
p n ię tą  z tej studni wodę pod rozbiór chemiczny, 
(który, jak się tego z góry spodziewać było mo
żn a , wydał rezultat niezadawalniający, — lecz 
[jeszcze raz powtarzam i twierdzę, iż nie była to 
czysta a raczei prawdziwa woda gruntowa, którą 
dwie analizy o kilka lat przedtem  przeprowadza
ne wykazały ’ako znakomitą wodę dla wodocią
gów. — Potępiać zatem projekt, na podstawie 
tego jednego, zakwestionowanego rozbioru, nie 
uważam za słuszne i dlatego kwestyę tę w Tow 
technicznem  ponownie poruszałem, gdyż w in te 
resie dobra publicznego i miasta leżeć powinno, 
by Kraków miał wodociąg, może równie dabry, 
jak R egulicki, ale o jeden do półtora miliona 
reńskich tańszy. — Nie potępiałem innych pro
jektów , traktując kwesiyę czysto przedmiotowo, 
ale też nie spodziewałem się potępienia mego 
p ro jek tu , bez przeprowadzenia ponownych su
miennych badań, gdyż trudno nawet przypuścić, 
iż pod połtora metrową warstwą gliny i dwu
metrową warstwą nieprzepuszczalnego iłu mogą 
się znajdować istoty organiczne.

Szereg artykułów pod tytułem : „Sprawa wo
dociągowa krakowska" bezimiennego autora um ie
szczonych w Czasie od Nr. 239 z dnia 19 pa
ździernika, do N r. 249 z dnia 80 października 
b. r., w których właśnie znajduje się to potępie
nie mego projektu, zmusza mnie do wyjaśnienia 
i sprostowania niektórych zdań i cyfr, —  dla
tego jeszcze raz zabieram głos w kwestyi wodo
ciągowej miasta Krakowa.

Usiłowania w tych artykułach, by nam dowieść, 
iż sprawa wodociągowa je s t sprawą higieniczną, 
są zbyteczne, gdyż nikt tego nie zaprzecza, owszem 
zawsze, wszędzie i wszyscy uważają ją  za naj
ważniejszą i za nader naglącą kwestyę higieni
czną, ale to jeazcze wcale nie dowodzi, że ona roz

*) W sprawie tak ważnej, a tak fachowych stu- 
dyów wymagającej, chętnie zamieszczamy każdy głos, 
poohodzący ze strony fachowej, niniejsze zaś uwagi 
tem chętniej, ie  »ą one właśnie przedmiotem dysku
s j i  w Tow arsyetw ie teehnioznem. (Przyp. Red.)

wiązaną tylko być może przez higienistów-leka- 
rzy. Higieniści ci, wielce troskliw i o utrzymanie 
zdrowia publicznego, słusznie sobie roszczą p ra
wo mięszania się niemal do wszystkiego i tak 
np. przepisują nam , jakie mają być nasze mie
szkania, jakie ich ogrzewanie i wentylacya, jak 
urządzone powinny być teatra, szkoły, a nawet 
ławki szkolne, jaka w inna być nasza odzież, na
sze środki spożywcze i t. d., aby odpowiadały 
wszelkiem wymogom higieny, —  ale ci higieniści 
nie są przeciol budowniczymi i nie stawiają nam 
teatrów , szkół i domów, nie wyrabiają ławek 
szkolnych, nie są ani naszymi krawcami, ani na
szymi kucharzami, ale za to są oni zwykls cen
nymi doradcami w kwestyach zdrowotnych, dla
tego też chętnie każden do ich rad się zastosuje; 
ale jeżeli przeceniając się czasem, przechodzą 
poza obręb swego właściwego stanowiska higie
nicznego, i chcą brać udział w wykonamu, to 
jest w kwestyach czysto technicznej natury, wte
dy okazują się przeważnie jako dyletanci.

Ich  zakres działania i wpływ pożyteczny w 
kwesty i wodociągowej jest tak samo tylko do 
pewnego stopnia ograniczony. H igienista lekarz 
uznając, udowadnia i przekonywa o potrzebie za
prowadzenia wodociągów, i orzeka na podstawie 
ścisłego rozbioru chemicznego wody, czy takowa 
odpowiada wymaganiom hig e:ty, a zatem, czy 
może być dla wodociągów użytą, lub nie; — na 
tem jednakże kończy się właściwie współudział 
higienisty w rozwiązaniu kwestyi wodociągowej, 
bo pomiar ilości wody, wszelkie nne techniczne 
obliczenia taicia, spadku, siły i t. p. niwelacya, 
zdjęcie te ren u , oznaczenie trasy uypracow inie 
projektów i kosztorysów, i nareszcie wykonanie 
całego dzieła, należy do techników; w tem h i
gienista je s t dyletantem, niestety częstokroć wię
cej szkodliwym niż pożytecznym Największem, 
najk-sztowniejszom i najbardziej podziwienia go- 
dnem tego rodzaju dziełem jest w budowie je
szcze będący wodociąg dla Nowego Yorku, przy 
wykonaniu którego, ile mi wiadomo, żadnego nio 
biorą udziału higieniści lekarze, praktyczni Ame
rykanie powierzyli całe to olbrzymie dzieło te 
chnikom.

Na ostatnim zjaździe higienistów w Wiedniu, 
odbytem pod sprzyjąjącemi warunkami, przed pa
ru tygodniami we Wiedniu i Peszcie, najliczniej
szy, najciekawszy i najważniejszy zastęp w licz
bie uczestników stanowili technicy, i oni tylko 
omawiali jeszcze kwestye wodociągowe, bo cóżby 
wreszcie mieli w tej sprawie do powiedzenia hi- 
gieniści-lekarze, skoro dawno a dawno już g re
mialnie wypowiedzieli i ogłosili, jaka powinna 
być woda, aby odpowiadała wszelkim wymaga
niom higieny, , jaki takowa zbawienny wywiera 
wpływ na zdrowie publiczne; — rozpisywanie 
się więc nad tem, co jest dobra woda, należy do 
pierwszego stadyum kwestyi wodociągowej, a to 
stadyum Kraków już dawno przeszedł, już przeć 
laty kilkunastu omawiali jak najbardziej wyczer 
pująco tę kwestyę nasi ówcześni najznakomitsi 
higieniści, a jako dowód może posłużyć co ja 
sam powtórzyłem o jakości wody w mojem spra 
wozdaniu z robót przygotowawczych dla zaopa
trzenia Krakowa w wodę z r. 1872 w oddziale 
II, str. 43 do 48, pod tytułem „chemiczne i fi 
zykalne własności wody ze względu na je j uży
tek", zakończając ten ustęp słow y: „Ja z mej
strony uważam tu tylko w tem główny mój obo
wiązek, że zwracam bardzo usilnie uwagę na to, 
iż przy rozstrzyganiu o wartości tego, lub owego 
projektu, mniej o kosztowność, lecz przedewszy- 
stkiem o dobroć wody dbać należy." Zatem już 
wtedy wiedziano jak dziś, co to je s t dobra woda 
i jaką być powinna, aby odpowiadała warunkom 
higieny

Jakie zaś ma znaczenie zaopatrzenie Krakowa w 
obfitą i dobrą, zdrową^wodę, również, jaka to ta 
woda, którą się zaopatrywać Kraków obecnie jest 
zmuszonym, to ówcześni higieniści świetnie i prze
konywająco nam już wyjaśnili w piarwszem sta
dium sprawy wodociągowej; — dowodem tego, 
uchwała świetnej Rady miasta na zaciągnięcie 
półtora milionowej pożyczki loteryjnej, celem zbu
dowania przedewszystkiem wodociągu. Wtedy 
my się to już nasłuchali do syta ich przedsta
wień o szkodliwości wody gruntowej w mieście,
0 przenoszeniu przez nią kontagiów i wszelkich 
zarodków chorób zakaźnych i t. p powtarzanie 
tego samego dziś uważam za zbyteczne, gdyż 
przez uchwalenie budowy wodociągu uznano już 
co ipso jego potrzebę, i kwastya wodociągowa 
przeszła tą uchwałą w drugie stadium, z pyta
niem: Żkąd wziąć dobrą wodę w dostatecznej 
ilości do zaopatrzenia K rakowa? W tem  sta
dium znajduje się sprawa obecnie. Aby nam do
wieść potrzeby wodociągu, i przestraszającego stanu 
naszych wód studziennych, ułatw iła wprawdzie 
ówczesnym higienistom, srodze panująca w K ra
kowie w roku 1873 azyatycka cholera, powodu
jąca dziennie po kilkadziesiąt pogrzebów i zmu
szająca do zamykania z urzędu zakażonych stu
dzien, których zamknięto kilkanaście. Bardzo ■ ie- 
kawa i pouczająca rozprawa o chorobach zaka
źnych w artykułach Czasu, może zatem mieć 
dziś tylko akademickie znaczenie, bo w sprawie 
wodociągowej uważam ją za spóźnioną, jak ró 
wnież powtarzanie statystyki śmiertelności w tem 
lub owem mieście. O tem wszystkiem bardzo ob
szernie i ja  się rozpisałem w mojem sprawozda 
niu z roku 1872, ale to wtedy było jeszcze na 
czasie.

Badałem też wówczas z ś p. Aleiandrowiczem
1 fizykiem dr. Morem, w czasie panowania naj
silniejszej epidemii, na mapie miasta Krakowa 
przebieg tejże i śm iertelność w różnych dziel
nicach miasta, aby dojść, skoro już przypisano 
winę naszej wodzie, która to woda gruntowa jest 
najgorszą, gdyż posiadamy, co do pochodzenia 
trojaką, z doliny Wisły, Rndawy i Białucby-Su- 
łoazówiti. Z tych badań się okazało, iż w czę
ściach miasta zasilających się wodą gruntową, 
pochodzącą z doliny Białnchy, najmniej ludzi u- 
mierało na cholerę, twierdzono nawet wtedy, że 
nikt nie umarł z tych osób, które pobierały wodę 
ze studni kolejowej, a nawet ścisły rozbiór che- 
mjczny wody ze studni cm entarnej wykazał, iż 
ta woda jest najznakomitszą. — Te okoliczności 
zwróciły też najpierw moją uwagę na wodę grun
tową doliny Białuchy-Sułoszówki; kilka lat pó
źniej postawiono nawet projekt na wodociąg pa
rowy z wody gruntowej błoni w  Czyżyuach — 
twierdząc iż tam się znajduje najlepsza woda 
gruntowa. — Tę samą wodę poleca i mój pro
jekt, z tą tylko różnicą- by ją pobierać z G ie
bułtowa, skąd bez pomocy maszyn parowych,

z dostatecznem ciśnieniem sama do nas przy- 
iłynie, omijając nawet kilka dość zaludnionych
wiosek.

Dziwi mnie tylko, że bezimienny antoi arty- 
cułów w Czasie wchodząc już raz w tak drobia
zgowe szczegóły statystyki zdrowotnej w różnych 
częściach świata, nie raczył nam podać statystyki 
śmiertelności Regulic w czasach epidemij, cieka- 
wem bowiem byłoby dowiedzieć się, czy też tam 
cholery, tyfusy, ospy i t. p. epidemie mniej 
zabierały ofiar, niż gdzieindziej, obchodziło by 
nas to więcej, niż stan zdrowotny Kaikutty.

(0 . d. n )

go polskiego Mazeum, obok pięknych rycin, przed
stawiających zamek i pomnik Polski z lorłeui na 
wierzchu kolumny zrywającym się de lotu. Dla 
wielu osób zajmującem będzie wyliczenie przestrzeni, 
aką pokrywa rapperswyDkie Muzeum: ogród zaj

muje 204 metrów kwadratowych, dziedziniec 810, 
mały dziedziniec 41, zamek 545 metr. kw. Razem 
tysiąc czterysta metrów kwadratowyeh. Po tem me- 
żaa sądzić o ilości zbiorów.

K r a k ó w ,  26 listopada.
Nabożeństwa. W poniedziałek o godz. 10 rano 

w kościele 0 0 . Falków  staraniem młodzieży aka
demickiej odbędzie się nabożeństwo żałobne za spo
kój dutzy Adama Mickiewicza.

We wtorek 29 bm. o godz. 11 odbędzie się w 
Kościele 00 . Dominikanów nabożeństwo za spekój 
dusz uczestników walki o wolnuść w 1831 r. Na
bożeństwo urządzają wspólnemi siłami komitet opieki 
nad weteranami wojsk polskich i Stowarzyszenie rę
kodzielników „Zgoda".

Również za spokój dusz uczestników walki w r. 
1831 odbędzie się we środę 30 bm. staraniem mło
dzieży akademickiej nabożeństwo w kościele 00 . 
Marków o godz. 10 rano.

Oszczędność na cele narodowe. Jedna z oby
watelek z prowmcyi odniosła się do redakcyi Ku- 
ryera Poznańskiego, z wnioskiem godnym naślado
wania w każdym polskim domu. Mianowicie zapro
ponowała owa zaena Polka następującą oszizędnośó 
na rzeGZ Banku ziemskiego:

Zamiast telegramów, które się zazwyczaj poseła 
życzeniami w dniu ślubu bliskich krewnych 

i przyjaciół, a z których każden (wzbogacając urząd 
telegraficzny niemieckiego państwa kosztuje najmniej 
30 fen. nio licząc należytośc i dla posłańca, możnaby 
posłać po prostu powinszowanie na bilecie wizyto
wym a zaoszczędzone 50 fen. za każdym razem 
złożyć w skarbonę na Bank ratunkowy.

Brłam niedawno na ślubie, pisze zacna korespon
dentka na którym nadeszło 198 depesz: przedsta
wia to 118 marek 80 fea. t. j. żo przy 9 takich 
ślubach możnaby zakupić całą akcyę Banku! Oby 
jak najwięcej znalazło się takich oszczędnych 
naszych Polek.

Arcyksiąźe Rainer wczoraj wieczór przejechał 
przez Kraków i  Przemyśla do Wiednia.

Program wieczoru Mickiewiczowskiego w po
niedziałek w sali hotelu Saskiego staraniem mło
dzieży akademickiej odbyć się mającego, jest nastę 
pujący: 1) Żeleński: „Żałobne dźwięki", And«nto
na wielką erkiostrę pod kierunkiom kompozytora. 
3) Przemówienie prezesa Czytelni akad. p. Jawor
skiego. 3) Moniuszko: Roc i Arya Hanny z op 
„Straszny dwór", edśpiewa z tow. skrzypców i for
tepianu psuna Józefa Szlrzygier. 4) a) Ławroski: 
Kozak do torbana b) W crbioki: Pokłon, odśpiewa 
cliór akademicki. 5) Odczyt o Wallenrodzie, akade 
mik Karpiel. 3) Dekhmacya, panna Sisrpińska. 7) 
a) Żeleński: Życzenie, b) Chopin : Pieszozotka, od 
śpiewa panna J. Szlezygier. 8) Deklamacja, wy 
głosi stad. Nowicki. 9) Studziński: Śpiew i tsniec 
szkieletów, odśpiewa z tow. orkiestry chór skade 
minki. 10) Noskowski:'' „Per as^tra ad altra", F i
nale z Symohonii „Ojczyzna", pod kier. kap. Hocka. 
11) Zakończenie, prof. Straszewaki. Początek wie
czoru o god*. 7.

Z Uniwersytetu. P. Stanisław hr. Mycielski, ro
dem z Krakowa, otrzymał dziś na tutejszym Uni 
wersytecie stopień dra praw.

Ruch ludności w Krakowie. W 45 tygodniu t. j 
od dnia 6 do 12 listopada zawarto w Krakowie 8 
małżeństw (wszystkie rzym. kat.), urodziło się dzie 
oi 22 (15 rzym. kat. 7 Izrael), zmarło osób 3(1. 
Między nowonarodz-nenii było 11 chłopców, 31 
dziewcząt, — między zmarłymi 19 osób płci mę 
skiej, 17 płci żeńskiej. Na dur brzuszny zmarło 2. 
na gruźli łg 4, na zapalenie płuc 5 ua nieżyt żo
łądka i jelit 4. W obliczeniu ua rok i 1000 mie
szkańców wynosi cyfra małżeństw 6 7 (o 5 mniej 
niż w poprzednim tygodniuj urodzin 14 92 (o 1216 
mniej) zmarłych 25 63 (o 8*39 mniej).

W następnym 46 tygodniu t. j od dnia 13 do 
do 19 listopada zawarto w Krakowie 18 małżeństw 
(14 rzym. kat., 1 gr. kat., 3 izrael.), urodziło sie 
dzieci 50 (44 rzym. kit., 6 izral.), zmarło osób 50. 
Między nowenarodzonemi było 28 chłopców, 22 
dzieweząt — między zmarłymi 24 osob płci mę
skiej, 26 płci żeńekiej. Na dławiec i błonicę zmar 
łe 7, na gruźlicę 8, na zapalenie płuc 8, na nie 
żyt żołądka i jelit 6. W obliczeniu ua rok i 1000 
mieszkańców wynosi cyfra małżeństw 12 8 (o 7 1 
więcej niż w poprzednim tygodniu), urodzin 33 5 
(o 18-13 więcej), zmarłych 35'62 (o 9 9 9  wię 
o ęj).

Slub. Przedwczoraj odbył się w kościele 00 . Je 
zuitów we Lwowie ślub p. Gabryeli Mrezowickiej z 
p. J. Małachowskim, obywatelem ziemskim z pod 
Odassy.

Z teatru. Jutro na przedstawieniu popołudniowem 
odegrany będzie bardzo długo spoczywający na pół
kach biblioteki teatralnej dramat Korzeniowskiego 
„Karpaccy górnie", wieczorom zaś powoórzoną zo
stanie nowa komedya Meilhaca „Gotte". We wtorek 
ku uczczeniu pamięci Mickiewicza wystawia teatr 
„Konfederatów BarskicL". a także nową jednoaktów
kę Danielewicza p. t. „U ciotuni11. Widowisko to 
uzuzełni obraz z żywych osób p. t. „Sowiński pod 
Wolą *

Kościelni krakowscy wobec częstych nadużyć 
samozwańców roznoszących opłatki na kolędę bez 
zezwolenia władz kościelnych, leez, aby wyłudzać 
datki, postanowili, j*k w latach ubiegłyoh zaopa
trzyć się w świadectwo z parafii, aby w ten sposób 
zapobiedz nadużyciom.

Miejsce urodzenia Tadeusza Kościuszki. Nie
wiemy, co skłoniło p. Wolskiego do umieszczenia w 
K raju  (Dodatek nr. 45) artykułu o miejscu uro 
dzenia Kośoinezki. Jeżeli go poruszyła mylna wzmian
ka jakiegoś korespondenta, to dośó było wskazać 
lub powołać się ua książki dmkiem już ogłoszone 
a nie szukać szczegółów w pamięci, która nic no
wego podać nie umiała.

Już bowiem Baliński w dziele swojem „Staroży
tna Polska", a więc przed kilkudziesięciu laty spro
stował (t. III str 6961 mylne wiadomości o miej
scu urodzenia naczelnika i podał te same szczegóły 
o domu, w którym Kościuszko ujrzał światło dzien
ne, które ebeonie p. W. jako nowość przytacza,

Nr. 272.
— --  ——

Za Balińskim poszedł także Rychlicki w książce 
wydanej w r. 1875 w Krakowie, a wiadomości je
go są o tyle dokładniejsze, że opierał się na nrzę- 
dowym , przez rząd w r. 1852 zatwierdzonym ro
dowodzie Kośeinszkow. Rodowód ten nkładali Ale
ksander Kościuszko i Władysław, a wynika z nie
go, że wieś S i e c h n o w i c e  nadał Teodorowi Ko- 
śeiuszee już w r. 1458 Kazimierz Jagiellończyk, 
podczas gdy p. W. twierdzi, że majątek ten nabył 
dopiero ojciec naczelnika.

Również nie wydaje nam się rzeczą prawdopo
dobną. aby ojciec Tadeusza, Ludwik, miecznik wo
jewództwa brzesko-litewskiego, miał służyć za e k o- 
n o m a  u Flemingów. N;e uwłaczałoby to wpra
wdzie w niczem pamilci wielkiego męża, lecz nie 
zgadza się z prawdą, gdy Fleming matce naczelni
ka wystawia po śmierci męża zapis na 50.000 złp. 
Takiej sumy nie dawałby chyba zwykłemu ekono
mowi.

Z tych powodów wydają nam się wspomnienia p. 
W. źródłem mętuem i nie zasługnjacem ua wiarę.

A . S.
Zamek W Lipowcu. Przed rokiem już zamie

szczały dzienniki zapewnienie ze sfer kompetentnych 
pochodzące, iż rozsypujący się tj grnzy starodawny 
zamek lipowiecki w powiecie chrzanowskim, pięć 
mil od Krakowa położony, uratewany zostanie od 
zagłady. Wycieczka historyczna akademików kraki- 
wskich do zamku w miesiącu lipcu r. b. skierowa
na, przekonała naocznie, że zabytek ten, z każdym 
prawie dniem więcej niszczeje, gdyż nie pijedynezs 
kamienie już i cegły z murów spadają, ale ściana 
zachodnia zamku, cała runęła. Wobec tego, zapewnie
nia kompetentnych sfer o opiece jaka miała byó 
rozpostartą płonnemi się okazały, a rzecz całą na 
nowo polecić należy, życzliwej pamięci pp. konser
watorów.

Zapiski policyjne Organa policyjne przyareszto 
w ały: Józefa Jamroza za kradzież kilku łupek drzo 
wa sosnowego na kolei; Jana Porębskiego, noto
rycznego złodzieja za sprzedawanie kamaszków, co 
do których twierdził, że je kupił od nieznajomego 
eobie włościanina, a które bezwątpnienia z kradzie 
ży pochodzić muszą; Zofią Zemczyk za kradzież wę
gli z piwnicy na szkodę swoich słuźbodaweów; 
Franciszkę Strunińską, stróżkę za uczestnictwo w 
tej kradzieży; Tomasza Pioruna, włościanina 
Krzeczonowa w powiecie Myślenickim za szybką i 
nieostrożną jazdę wczoraj w południe na Stradomin, 
skutkiem której uszkodził wóz tramwajowy i skale- 
ezył konia; Romana Dębowskiego, włóczęgę za roz 
bicie skrzynki z rybami nad Wisłą w celach kra
dzieży ; Karola Daniela za kradzież szczotki i trzech 
krawatek w szynku pod Nr. 25 przy ulicy św. F i
lipa; Jana Pychow3kiego za kradzież 11 złr. z ku
ferka zmokniętego służącemu w jednej z tutejszych 
aptek; Pauliuę Jankowską za kradzież prześcieradła 
w domu pod Nr. 31 przy ulicy św. Józefa na Ka 
zimierzn; Franciszka Pieprzyka 13-sto letniego 
włóczęgę za ndział w kradzieży szklanek w ka
wiarni letniej p. Roszkowskiego na plantach i Fer
dynanda Kądziołowskiego niebezpiecznego złudzieja 
za usuwanie się z pod dozorn policyjnego.

W polieyi możea odebrać kapelusz brązowy, zna
czony literami K. M., który sprzedawał nieznany 
izłopak ua ulicy, a kiedy go chciano przytrzymać 
umknął. W polieyi można odebrać 6 kluczyków 
małych na tasiemce znalezionych wczoraj po połn 
dniu w ulicy Mikołajskiej i dwa klncze znalezione 
wczoraj wieczór na Stradomiu.

Podziękowanie. Bursa im. J. I. Kraszewskiego 
w Stanisławowie otrzymała za pośrednictwem pro
fesora gimnazjum stanisławowskiego p. Michała 
Urysza od nieznajomego opiekuna bursy kwoię 6 5 
złr. w. a. za co Towarzystwo w imieniu swoich 
wychawanków szlachetnemu dobrodziejowi gorące 
składa podziękowanie.

Nowy Sącz 26 listopsda. (Kor. N . Ref ) .  Oa 
kilkunastu lat utrzymywano tu pewną liczbę sierót 
ze składek i datków ludzi dobroczynnych Obecnie 
z tychże składek powzięło myśl wybudowania domu 
własnego dla sierót, a do opieki nad niemi zapro
jektowano zaprosić zakonnice. Myśl ta, mimo ź.e bieda 
nam dosyć dokucza, zaczyna powoli kiełkować, bo 
składki hojnie napływają. Nowy Sącz z okolicą na
zwać się może szczęśliwym, bo posiada w swych 
murach wiele osób godnych, pełnych szlachetnych 
ucznó i powodujących się litością dla potrzebujących
p om oc .T .

Dzięki zatem zacnym obywatelom miejscowym i 
z okolicy Nowego Sącza, oraz instytucjom które bra
tnią i miłosierną do tego dłoń podawały i podają 
wkrótce sieroty znajdą się w swojej chacie i pad 
opieką zakonnic Staropolskie „Bóg zapłać" wszy- 
»tk m dobrodziejom za dotychczasowe ofiary - -  co 
do przyszłych zaś gorąca prośba, aby jeszcze obfi
ciej wpływały.

W Przemyślu w sali ratuszowej we wtorek 29 
bm. odbędzie się wieczór literacko mnzyozny ku 
uczczeniu pamięci Mickiewicza, dochód zaś przezna 
czono na rzecz weteranów wojsk polskich z 1831 r

W Cieszynie 4 grudnia b. r. w lokalu „Czytelni 
ludowej" odbędzie się wieczorek Mickiewiczowski ze 
wsŁÓłudaiałem grona akademików krakowskich. Na
desłany nam program jest ułożony nadzwyczaj sta
rannie z samych polskich utworów. Niepodobna 
wątpić, iż wieczór ten zgromadzi bardzo liczną pu
bliczność.

W Pradze staraniem Stowarzyszenia „Ognisko 
polskie" odbędzie się w poniedziałek 27 bm. wie
czorek ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza.

Z Rapperswylu. Hr. Piater, założyciel Muzeum 
narodowego w Rapperswylu, dożył 80 lat życia w 
dniu 8 bm. Jest on ostatnim z pozostałych żyją
cych posłów Sejmu 1831 r. Podług żyozenia ziom
ków rocznica ta obchodzoną będzie dn. 29 bm. — 
Wiele osób przesłało już solenizantowi słowu pełue 
gorących, uczuć ; z cudzociemców : znany przyjaciel 
Pelaków, znakomity historyk włoski hr. Correnti w 
imieniu rodaków swoioh. Z różnyoh stron przyby
wają telegramu i pisma, zawierająca serdeczne wy 
razy życzliwości i współtzucia dla Polski.

Na cześć sędziwego solenizanta napisała p. Se
weryna Duchińska piękny dłuższy wiersz, którego 
wszakże żadne z pism polskich ze względów cen 
zuralnych zamieścić w całości P’e może. Jeden z 
wybitnych literatów krakowskich przesłał również 
do Rapperswylu gorące słowa czei i serdecznych 
życzeń dla założyciela Muzeum i krzewiciela ducha 
polskości na obczyźnie.

Obchód listopadowy będzie świetny; pomiędzy de
legacjami od narodów znajdować się będą węgier
ska, rumuńska i bułgarska. W Zurich, nakładem 
księgarni Schmidta przy zbiorowem dziele: Stadte- 
bilder und Landschaften aus aller W d t ,  wyszła 
osobna książka Der Ziirichsee, w której znajduje 
się szczegółowy opis miasta Rapperswyl, narodowe

Przeniesienia. Namiestnik przniósł lekarza po
wiatowego dra Stanisławo Zawadzińekiego z Nowe
go Targu do Wadowic.

Składki ua pomnik ś. p. Dietla, dr, Kijas z Miel
ca 2 złr.

Dla weteranów z roku 1831 Towarzystwo ama
torskie dramat, polskie w Tarnowie, jako połowę 
czystego dochodu z przedstawienia w dniu 10 listo
pada b. r. 20 złr. Kwoty powyższe odesłano na
tychmiast na ręce prezesa Konepsi.

Składki. Na rzecz II Towarzystwa weteranów 
wojsk austryackich na ręce prezesa złożyli pp. 
Piukus Ateslender 3-5 złr., Franciszek Sucho
dolski 5 złr., Józef Liban 5 złr. Za ee składam w 
imienin Towarzystwa podziękowanie.

Józe f Mas*tulski 
prezes.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n . e d z i e l ę  27 listopada: Przedstawienie po
południowe, początek o godzinie wpół de 4-tej, 
„Karpaccy Górale". Obraz dramatyczny ze śpiewami 
w 5 aktach Józefa Korzeniowskiego.

W i e c z o r e m  o godzinie 7-mej, po- raz drugi 
„Gotte", komedya w 4 aktach z francuskiego i .  
H. Meilhaca.

W e w t o r e k  29 listopada: Uroczyste przedłia 
wieuie ku nczczeuin nieśmiertelnej pamięci Adama 
M i c k i e w i c z a  „Konfederaci Barscy “ i obraz 
z żywych osób pod tytułem Sowiński pod Wolą.

W n a u c e :  „Sen nocy letniej". Szekspira.
~7sL!I tr ‘ m  a s s B a n s f t jP w p ' a

Z dziedziny techniki i wynalązkow

{Przenośny aparat austr. kolei państwowych do
oświetlenia elektrycznego; — transformatory).
Jakkolwiek zwykłe oświetlenie stacyj kolejowych 

jest wyetarczająeem dla bezpiecznej i szybkiej’ wy
syłki osób i towarów porą nocną, to jednak zdarza 
się czasem wypadek, w którym okazuje się eno nie- 
dostatecznem i wymaga chwilowego nżyeia większej 
ilości płomieni, niż tylko z latarni ręeznych i po
chodni. I  tak. większe transporty wojska, niezwy
kły napływ podróżnych, wypadki elementarne, ka
tastrofy itp. sprawiają. że stacya lub szlak w pe- 
wuem miejsen muszą byó dostatecznie oświetlene, 
jeżeli przerwa w ruohu poeiągów ma trwać jak 
najkrócej. Jadąe w r. 1884 wskutek polestnia p. 
Gattiugera (szefa telegrafu kol. państw.) do Tyrolu, 
gdzie w tunelu Arlbergskim odbywały się elektry
czne pomiary kablów, napotkałam w Weis pooiąg 
„oryentalny", zdążający z powrotem do Paryża, a 
wykolejony na zwrotnicy; przy wyjeździć bowiem 
z W Is maszyna wraz z dwoma wozami pakunko- 
wemi p»«zła na jeden tor, wagony z podróżnymi 
na drugi tor, a środkowy wagon restauracyjny wy
koleił się i przewrócił. Pomimo sprowadzenia woj
ska z miejsoewej załogi i użycia całego perzenalu 
stacyjnego zdołano (głównie wskutek ntrudnionej 
czynności w nocy) zaLidwie po kilkogodzinnej przer
wie (ofr^ło 2) tor uprzątnąć i przysposobić dla prze
jazdu nagromadzających się z obn stren pociągów. 
Ponieważ pośpiech w podobnych wypadkach jest 
koniecznym, a zależy przeważnie od oświetlenia 
miejsca, więc niektóre koleje i w tym kierunku po
czyniły pewne zarządzenia, aby w danym razie 
nieść skuteczną pomoc. Rówuiei i ministeryum woj
ny, uznając całą doniosłość dobrego oświetlenia, 
wydało w swoim ezaaie dotyczące polecenie, aby w 
razie potrzeby przyspieszyć wysyłkę znaczniejszych 
oddziałów wojaka nocną porą.

Niedogodności i braki, jakie sprowadza doryweze 
oświetlenie zwykłemi lampami lub pochodniami, 
nsnnięto zastosowaniem lamp elektrycznych; tak np. 
na czas manewrów przeszłego roku w Galicji o- 
trzymały stacye Sambor i Gródek elektryczne oświe
tlenie, które przyczyniło się bezsprzecznie do utrsy- 
mania porządku w ekspsdycyi i regularnego rnchu 
pociągów. Gdy jednak zachodzi potrzeba doraźnego 
oświetlenia, co z góry zwykle nie może byó prze- 
widzianem, wówczas należy zastosować urządzenie 
przenośne, czyli mieć je w pogotowiu, aby prowi
zoryczną instalację natychmiast ua danem miejscu 
urządzić i w ruch wprowadzić W tym celu zbudo
wała niedawno Bolej państwowa aparat przenośny, 
którego urządzenie jest następujące.

Na wozie kolejuwym umieszczona jest mniej wię
cej w środku póllokomibila 10 konna, której koło 
rozpędowe robi 200 obrotów na minutę, przenosząc 
swój ruch za pomocą rzemienia na mniejsze odeń 
koło maszyny dynamo-elektrycznej tak, że to osta
tnie robi 1000 obrstów na minutę, aby przez ten 
szybki rucb, poruszając osadzony z niem na jednej 
osi pierścień ze zwojami izolowanege drutu, wywo
łać prąd elektryczny o odpowiedniej sile. Uały wóz 
jest kryty, a na jego ścianaeh zawieszone są lampy 
(t. zw. łukowe) i kable dla doprowadzenia prądu z 
maszyny dynamo-elektrycznej na miejsce chwilowej 
instalacji. Wóz zaopatrzony jest oprócz tego w 
zbiorniki na wodę w celn nasycania ketła parowe
go. w narzędzia i wszelkie przyrządy potrzebne do 
oświetlenia. Urządzenie oałe obliczono na 8 lamp 
łukowych , które w danym razio zawiesza się ns 
żelaznych słnpaeh, słupy te nie są jednolite, ale 
każdy z dwóch części złożony tak, że do transportu 
da się z łatwością umieścić na daehn wozn. Podo
bnie komin blaszany półl kemobili spoczywa pod
czas transportu ns dachn, górna bowiem jego część 
połączona jest z dolna za pomocą zawiasa. Na miej
scu instalacji zakopuje się słupy na lampy w zie
mię ua pół metra i sprzęga trzema linkami, przy
wiązując je do wbitych w tym celn palików. Spo
rządzenie wozn wraz z wszelkiemi przyboramt ko
sztuje 12.000 złr.

Z pomocniczych przyrządów zasługują na nwagę t.zw. 
t r a n s f o r m a t o r y ,  których z zadaniem jest samie- 
n ćprąd wysokoprężny i  maszyny dynamo-elek ]ua prąd 
o mniejszej prężności. Doznają one wówczas zastosowa
nia, jeżeli źródło elektryczności oddalonem jest znacznie 
od miejsca jego zużytkowania, czyli, gdy drut dopro
wadzający prąd elektryczny, musi byó znacznie 
przedłużonym. Cały bowiem obwód, lezący  lampy
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z maszjaą dynamo-elektryrzną, nie powinien być 
(przy powyższym aparacie) dłuższym nad dwa kilo 
metry, jeżeli miejsce, na k% em ustawiono wóz z 
maszyną dynamo-elektryczną, ma byś bezpośredni# 
oświecone. Choąc zatem doprowadzić prąd do lamp 
ustawionych n. p. o trzy kilometry, wskutek czego 
długość obwodu wyniesie sześć kilometrów (tam i 
napowrót). potrzeba już uzyć transformatorów, jeżeli 
prąd ma działać z dostatecznym skutkiem t. j wy
wołać tamę światło, jak i na mniejszą odległość. 
Nie wdając się w opis budowy transformatorów, bo 
bez rysunku byłby on niezrozumiałym, wspomnę 
tylko o przyczynie, która wpłynęła na wynalezienie 
ich Otóż do wywołania światła w lampie elektry
cznej a właściwie pomiędzy jej węglami potrzeba 
prądn o pewnej s ile ; maleje ona jednak tern bar
dziej, im ".ększy opór musi pokonać w przewodzie 
drntu, zaś opór zależy od jego dłngości, gdy gru
bość pozostaje niezmienną. Ponieważ prąd wysoko- 
piężny pokonywa z łatwością opór drutu i da tię 
również z łatwością uzyskać, ala do wywołania 
światła w lampach się nie nadaje, więc przed wpro
wadzeniem do lampy potrzeba go zamienić na prąd 
o mniejszej prężności. Przyrządy służące do tej prze
miany nazywają się transformatorami lub „genera
torami drug«rzędnemi“ ; oba te wynalazki różnią 
się między sobą nieco odmienną budową i doborem 
materyałn. „Generatory drugorzędne1* zbudowali pp. 
Gaulard’i Gibbs, zaś konstruktorami transformatoiów są 
pp. Dćri i Zipernowski inżynierowie fabryki „Ganzet 
C. w Bn iaprszcie. TaK więc mając transformatory można 
prz syłaó prąd na większe odległości pu drucie sto
sunkowo cienkim; drutu giubego, któryby zmniejszył 
•pór nie używa się ze względów praktycznych i t- 
kbnomicznrch, wymiary bowiem przewodu (drutu) 
jażeiiby chciano nniknąó znacznej straty na sile 
prądn, wypadłyby tak moostrualne, se nie dozwoli
łyby na wykonanie projektu. Tak na przykład oblicza 
p. br. Gostkowski w „przesyłce siły za pomocą 
prądów elektrycznych* (odbitka % „Czasopisma te
chnicznego*, Lwów 1883), że — chcąc za pomo
cą prądu przesłać ze Lwowa do Warszawy t. j. na 
odległość 705 kilometrów pracę 100 sił sońskich 
z trzech maszyn dynamo-elektrycznych odpowiednio 
silnych i ze sobą złączonyoh ta k , aby uzyskać 
prav.ę 60 sił końskich, musianoby użyć do tej prze
syłki sztabek miedzianych o przekroju 5 oentyme- 
trów kwadratowych, podczas gdy używając trans
formatorów można przesyłać prąd z niewielką stratą 
ns dosyć znaczne odległości pe zwykłym drucie te
legraficznym. Już w roku 1857 próbował Harrison 
zbudować przyrząd w rodzajn transformatora, póź
niej Sir Charles Brigbt w Anglii w roku 1878, 
wreszoie M Oeprez w Paryżu ; sprawa ta jednak 
nabrała rozgłosu dopiero od czasu wystawy w Tu
rynie w roku 1884, na którą wynalazcy pp. Gau- 
lard i Gibbs nadesłali swe „generatory dru
gorzędne* — a doświadczenia Hopkin*on’a na sta- 
cyi „Edgeware Road* i prot. Ferraris w Turynie 
wykazały ith  dooioslośó tak dalece, że wynalazcy 
otrzymali na wystawie nie tylko złoty medal, ale 
także premię hooorową w kwocie 10.000 franków. 
Wkrótce potem wynaleźli pp. Dćri i Zipernoweki 
transformatory. Tak generatory drugorzędne, jako 
też trsnsfermatory mają zatem ns celu przesyłanie 
prądu z msiliwie małą stratą na większe odle
głości po oienkich przewodnikach (drutach), przez 
co oszczędza się ns msteryale czyli na kosztach.

Stanisław  Dzbański.
!, J U L U  L J M U J J IL .

TiadiiffloSci malm, literackie i artystyczce.

=  P o l s k a  p a l e t a .  Artyści n&si zamieszkali 
w Menachium a raczej najznakomitsi s licznego ich 
tamże grena, pragnąc zazhaozyć wobec Niemców 
poczucie narodowej wspólności, które ich łączy, na
malowali na pamiątkę na jednaj palecia osiem ma- 
łyah obrazków, rodzaj żartobliwego kwedlibetu, któ
ry jest przedmiotem pedziwu w tej stolioy niemie
ckiej sztuki. Monachijskie czasopisma artystyczne 
Die K unst fur Alle, podaje w zeszycie z 15 b m. 
wizerunek te] palety a w tekście zaznacza, że po
mimo rozmaitości przedmiotów objętych tą paletą 
i indywidualnych właściwości każdego pęzla, skrada 
się to wszystko w harmonię, dozwalającą odczuć 
każdemu, ża wszyscy ci artyści twerzą osobną szko
łę malarską, której geniusz Brandta wybitną nadał 
cechę, wpływ jego bowiem w mniejszym lub wię
kszym stopniu da się wykazać w pracach młodszej 
braci. Tym razem przynajmniej nie usiłowali Niem
cy zaanektować sobie uaszych artystów, pomimo te
go, iż z tej ósemki pię iu niemieckie nosi nazwiska. 
Trudna to zresztą byłaby annekjja wobeo polskich 
podpisów na obrazkach palety, na których czele czy
tają ; „Józef B r a n d t  z Warszawy*. Dalej nastę 
pują nazwiska: Władysław S s e r n o r ,  A. K o 
w a l s k i ,  Szymon B u o h b i a d e r ,  Julian F a ł a t ,  
F.  E i s m o n d , Jan A. R o s e n .  B. K l e c z y ń -  
s k i. Nasze Towarzystwo sztuk pięknych postara 
się zapewne, abyśmy tą paletę podziwianą przez 
Niemców #glądaó mogli na naszej wystawie.

»  Wewnętrzne dzieje Polski za Stanisława An- 
gusta (1764— 1794). Badania historyczne ze stano
wiska ekonomicznego i administracyjnego przez Ta
deusza Korzona. Wydanie Akademii Umiejętności w

Krakowie. Tom IV. Częśó druga. Z dwoma planami 
i mapą. W Krakowie 1886.

Z obecnym tomem ukończyła się ta ważna i pod 
każdym względom wiebe pożyteczna praca p. K. 
Podczas, gdy pierwsza częśó IV tomu zajmowała 
się sądownictwem, administracyą i skarlowością 
ostatnich lat panowania Stanisława Augusta, po
święca autor tom niniejszy prawie wyłącznie spra
wom wojskowym.

Łatwo zrozumieć, że opracowując kwestye tak 
wnŻLe i rozpatrując się szczegółowo w dziejach Rze
czypospolitej w chwili, gdy losy jej walka orężna 
rozstrzygnąć miała, nie mógł autor pozostać wier
nym pierwotnemu swemu założeniu. Porwany do
niosłością wypadków opuszcza też on w tym tomie 
często stanowisko oboerwacyjne i występuje, jako 
Historyk pragmatyczny, wydający sąd o ludziach i 
rzeczą h. Sąd ten nie różni się wprawdzie wiele od 
dotychozasowych zapatrywań, ale jest z tego wzglę
du ważny, że płynie z pod pióra takiego znawm. 
epoki, jakim jest p. K. w stosunku do całego pa
nowania Stanisława Augusta. Stanowczo potępia on 
też króla, ocenia trafnie dowódzców i przedstawia 
w korzystnem świetle działalność ustanowionej w r. 
1788 komisyi wojskowej. Liczbę wojska, jasiem 
rozporządzaliśmy podczas wojny w roku 1792, po
daje odmiennie cokolwiek niż dotąd na 50.342 ko
ronnego i 18.292 litewskiego. Dział mieliśmy wszy
stkiego 393.

Ponieważ jednak i nieprzyjaciel nie o wiele li- 
czniejszemi rozporządzał siłami, było zwycięstwo 
zawsze jeszcze możliwem, gdyby nie zdrada księcia 
Ludwika Wirtemberskiego i nieudolność króla.

Wileńska komisya do wydawania aktów history
cznych ogłasza dalszy ciąg księgi lustracyjnej, spo
rządzonej przez starostę pińskiego Stanisława Chwal- 
#zew»kiego w latach 1552 — 1555. Równocześnie 
przystąpiono do wydawania odbitek paleografioznych, 
na wzór Sicklowskich w Wieduiu i ogłoszono obe
cnie 59 wzorów z aktów najdawniejszych od roku 
1432— 1548. Są to urzędowe akta w języku ru
skim Bpisane.

=  Napoleon (le prince). Napoleon et ses de- 
tracteurs. Paris 1887. Jest-to odpowiedź księci* 
Napoleona na dzieło Taine’a. Obie te książki wy
wołały wielką wrzawę w pismach francuskich i 
przyczyniły się pod niejednym względem do wyja
śnienia Liitoryi Napoleona I.

—  Z Poznania donoszą, że p. Mieczysław Leitge- 
ber z Ostrowa wydawać będzie od Nowego roku 
pismo tygodniowe dla dzieci pod tytułem Pomoc. 
Ma ono byó pomocą w wychowaniu dzieci polskich.

członkom kredytu jednomiesięcznego do wyso
kości wpłaconych udziałów. Uchwaliło dalej, by 
członkami Bazaru mogli być tylko członkowie 
Kolka, dla których wyznaczy się przy sprzedaży 
towarów cena niższa od ceny dla nieczłonków 
ustanowionej, która to okoliczność wpłynie natu
ralnie na wzróst ilości członków Kółka. W koń
cu zastrzegło sobie Kółko w obec Stowarzyszenia 
nadzór naczelny, wykonywany przez delegatów 
mianowanych do zarządu Bazaru i prawo wyse- 
łania na walne zgromadzenie trzech delegatów, 
każdego z prawem do trzech głosów, zaś prze
wodniczącym Stowarzyszenia naznaczyło z góry 
każdoczesnego przewodniczącego „Kółka rolnicze
go w Buczaczu.*

Że myśl podobnej asocyacyi funduszów Kółka 
z kapitałem członków jest zdrową, przekonał nas 
najdowodniej wynik zebranych udziałów, które 
pomimo dość gwałtownego przeciwdziałania prze
wyższyły już dziś kwotę 2.000 złr. Z kapitałem 
tym otwieramy zatem — w imię Boże —  w 
pierwszej połowie grudnia b. r. pierwszy „Bazar 
Kółka rolniczego*, a otwieramy go w tem prze
konaniu , że sprawa ta, w obec panujących tu 
stosunków tyle doniosła, dozna poparcia u wszyst
kich, którym podniesienie handlu, opartego na kra
jowym pierwiastku, nie jest obojętnein. Liczymy 
zatem w pierwszym rzędzie na obywatelstwo o- 
koliczno, na księży i urzędników, zaś chłopka i 
mieszczanina dostarczy nam „Kółko rolnicze*, któ
re —  dzięki zabiegom ludzi dobrej woli — zdo
było sobie już prawo obywatelstwa w Buczaczu 

W  każdym razie niech myśl ta, w czyn wpro
wadzona, będzie kamieniem probierczym, który 
gdy się ostoi prądom przeciwnym a co trudniej
sza wrodzonej nam a p a ty i, stanie się może za
wiązkiem całej sieci „Bazarów*, które — daj Bo
że — by okazały się dla nas tem, czem dla Ru
sinów są dziś ich „Torhowle. “

Dział ekonomiczny.
0 Kółkach rolniczych i sklepikach wiejskich

przysłano z Buczacza do Dz. Pol. koresponden
c ję  godną powtórzenia. K orespondencja ta opie
wa :

Myślą przewodnią „Kółek rolniczych* je s t;  
przy szerzeniu oświaty wśród ludu podnosić je 
go byt materyalny, wspierać go radą w jego za
jęciach , dostarczać mu środków do ulepszenia 
gospodarki, a także wyzwalać go stopniowo z pod 
przewagi kupczących. W tym celu zaleca statut 
„Kółek rolniczych* zakładanie po wsiach i m ia
steczkach sklepików, w którychby członkowie do
bry a tani mogli otrzymać towar. Nie masz więc 
na 358 w Galicyi istniejących Kółek zapewne a- 
ni połowy, przy którychby nie założono, lub za
łożyć się nie starano sklepiku. Stokilkadziesiąt 
sklepików na Galicję —  cyfra wprawdzie za ma
ła, ale biorąc na uwagę kilkuletni zaledwie okres 
czasu od zaprowadzenia u nas „Kółek rolniczych*, 
cyfra ta mogłaby na razie zadowolić, gdyby ka
żdy z tych sklepików rozporządzał przynajmniej 
takim  kapitałem obrotowym, jaki jest konieczny 
dla zaspokojenia najwybitniejszych potrzeb domo
wego gospodarstwa. Tak zaś muszą się sklepiki 
ograniczać przeważnie na zakupnie soli i zapałek, 
a tylko bogatsze Kółka pozwolić sobie mogą na 
handel naftą. Braki te od wają „Kółka rolni
cze*, — zarząd centralny . nawet starania w 
tym k.erunku, a na tegoroezi. * m zjt żdzie w Kra
kowie wybrano nawet komisyę do poczynienia o- 
dnośnych wniosków. O ile ta praca będzie wy
datną, przyszłość okaże; —  z nas jednak każdy 
życzy jej jak najpomyślniejszego wyniku.

Tymczasem .Kółko rolnicze* w Buczaczu k tó 
re założyło przed trzema miesiącami ekL pik zka- j  
pitałem 300 z ł r , przyszło do przekonania, ż e ! 
kaphał ten żadną m iarą nie może zrównoważyć! 
popytowi na towary i dlatego postanowiło oprzeć 
swoje fundusze na udziałach członków, czyli za-1 
wiązać Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką, i 
ograniczającą odpowiedzialność do ilości zadekla-j 
rowanych udziałów, pod firm ą: „Bazar K ółkaj 
rolniczego w Buczaczu, Stowarzyszenie zarejestro
wane z ograniczoną poręką. “ W opracowanym i 
statucie zastrzegło sobie Kółko przedewszyslkiem i 
cel, nieodstępujący w niczem od celu, przez s ta 
tu t „Kółek rolniczych" wytknięty A więc — o- 
graniczywszy koszta założenia Bazaru do m ini
malnej kwoty — wykluczyłe wszelakie hazardo
we kombinacye handlow e, a zakupno towarów 
postanowiło uskuteczniać za gotówkę, dozwalając

Traktat handlowy między Austro - Węgrami
a Niemcami, iak zapowiedziała niemiecka mowa 
tronowa, będzie przedłużony tylko do połowy przy
szłego roku na dotjchezasswyłh warnnkaeh. Tym
czasem parlament niemiecki uchwali bezwątpienia 
wyższe oła na zboże, aby uzyskać w ten sposób 
inną podstawę do ewentualnego układan.a się o 
warunki nowego tiaktatu. Opozyeya przeciw temn 
podwyższeniu będzie wielka, ale ks. Bismark po
trafi ją usunąć, nie tyltro tym argumentem, o któ
rym wspomina mowa tronowa, t j. że ziemiaństwo 
jest w opłakanym stanie z powodu konkuroncyi z 
krajami o tańszej piodukcyi, ale i innym argumen
tem treści politycznej, to jesi przez wywoływanie 
obawy wojny z Rosyą, której dla przezorności na
leży zawczasu odebrać ile możności moc szkodzenia. 
Jak  przed rokiem dla przeprowadzenia wielkiej do- 
niosłości projektów w parlamencie obudził strach 
przed bliską wojną z Francyą, tak teraz szerzy 
obawę wojny z Rosyą. Metoda postępowania jest 
tą samą, dla tego rzetelność tej obawy budzi po
dejrzenie.

Ceny zboża w Czernlowcach. Na d. 27 listopada 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 6*70 
do 6*85, Pszenica średnia 0*00 do 0*00, Żyto pn 
ma 4*60 do 4 ‘70, Żyto średnie 4'35 do 4*55, 
Jęczmień na termin 4.50— 4*70, Owies prima 8*70 
do 8*90, Owies średni 3 50— 3 60, Konep. nasie
nie 16*30 do 16 45, Kukurudza stara 4*70—4 80, 
Kukurudza Cinąuantin 0;00— 0 00, Kukurndza śre
dnia 4*60—4 65, Fasolę 6 5 0 — 6 00, GrOeh 5 00 
do 6 50, Koper 17 50 do 18‘50, Spirytus 100 li
trów 2 1 6 0  do 22*35.

H p e s t r z e ż e n i s  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 26 listopada
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g- -2 pop
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0°) 735,5 mm 736 2 mm 740,Oram

Temperotuia 
w stopniach Celsjusza

-+-5''6 + 5 ° ,  4 + 5 ° ,8

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza , 10 burza)

WNW 1 W 1 WNW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 97% 92% 67%

Stan nieba 
0= pog .: 10 znp. pochm.

10 10 10

U w a g i .  Chwilami deszcz.

Telegramy „Nowej Reformy';
(Prywatne.)

Lwów, 26 listopada. Początek dzisiejszego po
siedzenia o godz. I 1% . Gminie- miasta Buczacza 
zezwolono na pobór 100 prc. dodatku do poda
tku konsumcyjnego od mięs* i wina.

Sprawozdanie W ydziału krajowego o licznych 
zmianach terytoryalnych odesłano do komisyi p ra
wniczej.

P. R o m a n o w i c z  uzasadnia oba swoje wnio
ski: pierwszy o r e f o r m i e  s z k ó ł  ś r e d n i c h  
odesłała Izba do komisyi szkolnej, —  drugi o 
dłuższe trwanie Sejmu, do prawniczej komisyi.

Uznano ważność wyborów pp. Sapiehy Leona, 
Uderekiego i Rogoyskiego. — Załatwiono liczne 
sprawy mytniczę.

Koniec po pierwszej. — Następne posiedzenie 
we wtorek.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Berlin, 26 listopada. Nordd AUg. Ztg. oma

wiając mowę tronową pisze. Zapowiedź znaczne
go powiększenia siły zbrojnej w związku z ustę
pem mowy tronowej o stosunkach zagranicznych 
nie potrzebuje komentarza tem m n ie j, że całe 
dziennikarstwo przyjęło z szczególną życzliwością 
właśnie ten ustęp o stosunkach z zagranicą.

W edług Krcuz Ztg. projektowano pomnożenie 
obrony krajowej i pospolitego ruszenia wymagać 
będzie malej ofiary p ien iężnej, bo około stu ty
sięcy m arek ; atoli wiek obowiązujący do pospo
litego ruszeRia będzie prawdopodobnie o kilka lat 
posunięty.

Parlam ent wybrał wczoraj ponownie dotych
czasowe prezydyum.

We wtorek na porządku dziennym jest p ier
wsze czytanie budżetu.

Petersburg 26 listop. Cesarz i eesarzowa b a 
wili wczoraj w stolicy poraź pierwszy po powro
cie z Kopenhagi. Ludność witała ich z zapałem, 
miasto było świątecznie przystrojone. Journal de 
St. Petersburg omawiając telegraficzne stresz
czenie niemieckiej mowy tronowej, uważa ją  za 
silne stwierdzenie pokojowych dążeń państwa 
niemieckiego.

Paryż 26 listop. Zapewniają że Gróyy wręczy 
dziś wieczorem swoje orędzie ministrom, i że w 
poniedziałek będzie ono odczytanera w Izbie. 
Dzienniki radykalne występują ostro przeciw 
wszystkim kandydatom wojskowym i uderzają 
także na kandydaturę Ft>rry’ego.

Paryż 26 listop. Senat i Izba poselska po 
wczorajszem krótkiem posiedzeniu odroczyły się 
do dnia dzisiejszego.

Paryż, 26 listopada. Organ Orleanistów Moni- 
tcur odpierając rzekome odkrycia Koln. Ztg  co 
do rozmowy Bismarka z carem, nazywa je złym 
żartem.

Rzym, 26 listopada. M inister finansów wniósł 
w Izbie projekt budżetu, według którego okazu
je się w wydatkach państwowych zupełna ró
wnowaga zapewnioną; zapowiada natychmiasto
we wprowadzenie w moc ustawy o podwyższeniu 
cła wchodowego od cukru.

Belgrad, 26 listopada. Księżna Klem entyna Ko- 
burgska po krótkim tu pobycie odjechała do 
Sofii.

Belgrad, 26 listopada. W ieczorem odbyła się 
narada ministrów pod przewodnictwem króla, na 
której powzięto stanowcze uchwały w kwestyi 
projektów rządowych i mowy tronowej.

Ateny, 26 listopada. Wczoraj dało się ta  uczuć 
silne trzęsienie ziemi. Szkoda jednakże żadna 
stąd nie powstała.

Ma SSOwa, 26 listopada. Linie przedniej straży 
wczoraj zostały dalej posunięte. O misyi an g ie l
skiej doląd nie ma żadnych wiadomości. Negus 
Abissynii udał się do Adowy.

NADESŁANE.

Neusteina ocukrzone pigułki
ś w .  E l ż b i e t y

„czyszczące krew", wypróbowany przez zaakoo 
tych lekarzy polecony [środek na zatwardzenie 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 c t . ; zb itek  
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pil 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawo 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotok< 
wana marka z czerwonym napisem : „ H e i l  
L e o p o l d *  i nasza f in n a : A p o t h e b e  „Kij 
H e  l i g e n  L e o p o l d *  w W iedniu róg Spi' 
gasse i Plankengasse. W Krakowir -,kład 
kach pp. R e d y k a, W i s z n i e w s k i * ; ’ 
b i e r a j s k i e g o ,  K r o k i e w i c z a  i J  
T r a u c z y ń s k i e g o .  (1880 6-

NADESŁANE -

F o r ę b s k i  i  K i m l e r  
w Krakowie

( dawniej J ó z e f  R i e d e l )  Rynek. 
Magazyn towarów damskich aparata kościeln 

Spis towarów na żadanie rozsyłają opłacony.
4526 I I -l

N A D E S Ł A N E .

Przeprow adziłem  się pod 1. 4, ulica Mikołą 
i ordynuję jak dawniej. (2026 5-1

D r .  Ś l i i v i ń s k

n a d e s ł a n e

«S9msz9Rnnm

M u r s a  t e l e g r a O c a s i e .
«a S s  :l p  JIW  sb  s l r a ł d l a l e  w  1  o  c l  ^  r

dnia 26 listopada 1S87.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryaeka renta z ł o t a .........................
5°/0 austryaeka ren ta  (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn ..................................................
Srebro ........................................................
20-to frankówkl za sztukę . . . .
Dukaty a u e t r y o c k ie .........................
Banknoty banku niemiee. za 100 m.

Kar* w wal, 
sustr.

tir. Ct.

81 10
82 35

111 85
96 15

885 ---
276 75
125 70

9 95
5 93

61 70

C R E M E  3 I M 0 N
zalecają w Paryżu najgłoś 
lekarze, a świat wytwoi 
dam powszechni^ środka 

używa. Nieporównany 
C r ć m e  S i m o n  

w ciągu jednej nocy usuwa > 
kie węgry, piegi, oraz merów 
stóry, gubi bezpowrotni* ślady 
rżenia i czerwoność oblicza, na 
skórze ślniąeą i delikatną bi; 

siłę i miłą woń.
Puder Simona i mydło ó la Gromu Si p in  l
swemu zapachowi, uzupełniają skuteczne dzia 

środka C r ó m e  S i m o n .  
W ynalazca: i. SIMON, 36, rue de Prowanee, I 

Główny skład u W. Fenza w Krakov
1831 5-8

N A D E S Ł A N E .

Odpowiedzialny R ed ak to r : 
T a d e u sz  S m a r z e w s k i .  

W ydaw ca; D r . L e s ła w  B o ro w sk i.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmują

NAD ESŁA N E.

7 H r n \ A / i p m  będzie cieszyć zawsze ten, 
f c l l l  U W IC L II  tto  po jedzeniu zażywa Lipp 
m anna Karlsbadzki proszek musujący. Do naby
cia we wszystkich aptekach. (1550)

■ajotrfeiej
alkaliczna reda minerał*

SŁ C IA W IO W Ą ' 
M p < J  ( s z e i w i a j f e y  s to ło w y ,

r im a r  hardia aa kanał w eherefcaeh aajfl 
kafcracfc teląefca I pąeaena.

1 letfjk Mattoai, Karlsbad i Wiedeń*
.. 4 7 —4S

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych ważny od 20 

dziernika 1887.

Przychodzą do Krakowa:
Ze L w ow a: Mięszftny godz. 5 m. 07 ran 

pospieszny godz. 5 m. 48 rano —  osobowy 
2 m. 33 popoł. r— kuryerski godz. 0 m. 00 
czór —  lokalny z Rzeszowa godz. 8 m. 2 0 |t

-  Jieliczki: mięszany godz. 7 minut 35 
czorein.

Z Wi l n i a :  kuryerski godz. 7 m. 25 rano 
8 m. 48 wiecz. —  osobowy godz. 9 m. 46 
i godz. 9 m. 50 wieczór.

Z P r u s : o godz. 5 popoł. osobowy i o  ̂
8 m. 48 wieczór —  kuryerski godz. 9 m. 50 
czór.

Z W arszaw y; osobowy godz. 9 m. 46 r?
godz. 5 popoł. — kuryerski godz. 7 m. 25

U w a ę a .  Godziny przybycia i odjazdu poc 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegarn pe* 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); ze 
kolei cesarza Ferdynanda według zegara prags 
o 22 minat później od krakowskiego).

K r a k ó w ,  d n i a  26 ; i l .
(Bez b ieiąeego kuponu.)

Kubie papierowe rosyjskie . za 100 rubli 
M arki niemieckie . . . .  za L00 m ar.
20-to franków ka z ł o t a ...................................
6%  Pożyczka krajow a galie. za złr. 100 
41/ , % Pożyczka krajowa galie. „ „ 100
5 % Obligacye indemn. ga l. za złr. 100 k  di. 
4*/i% Listy zastaw. Banku kraj. za z łr. 100 
5% Obligi kom unalno . . . .  1 Emis. 
4%  L isty zastaw ne Tow. kred. ziem.

4Vs%
5lfc
!>%
5%
5%
4%

II Em.

.  „ „ zp rem . 1 0 *
„ zwr. za 40 lat 

„ Król. PoL za rubli 100 
lik widać. „ „ „ 100

Lw ów , d n ia  25/11.
(Bez bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na  złr. 200 
5 % L isty z a s t  Tow. kred. ziem. za złr. 10 J
4 1'i%  „ „ n „ n n r  1^0
4 *  „ „ n „ okr. 56 „ 100
4 s/f%  Listy z a s t  Banku kraj. „ „ 100
ń >  Listy zast. Banku hi pot. gal. .  „ 100
5 % Obligacye indemn. gapo. za zł. 100 m. k
4 1/* % Obliancye pożyczki kraj. za z łr. 100 
5 « Oblig. komun. Banku kraj. „ s  100

płaeą

110 7
61 30 
9 90 

102 0
93 70 

104 -
94 50 

100 -  
94 50 
91 -  
94 -

100 —  

102 25 
99 50 
98 - -  
89 -

10 70 
96
00 50 
9"> 25 
99 40 

104 25 
93 7 

100 -

żądają

111 75 
61 75 
10

104 -
94 60

105 -
95 25 

101 -

95 25 
92
97 -  

101 25 
103 25 
100 25 
99 50 
91 —

284 
101 70 
97 
91 50 
94 2

100 40 
105 25 
94 6

101 -

h a r i z a w a ,  d n i a  25 /11 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5 $  L isty  zastaw ne z r. 1869 za rnbii 100
4 °jo L isty  likw idacyjne . . „ „ 100
5% L isty zast. W arszawy I Em. „ „ 100
5% „ „ „ II „ „ „ 100
5%  „ „ „ III „ „ „ 100

n k „ IV „ „ „ 100

W i e d e ń ,  d n i a  2 3 /1 1 .  
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5% R enta an g ir .papier, ab 16% za złr. 100
5%  „ „ srebrna „ „ „ 100
4%  „ „ złota . . . „ „ 100
5% „ „ papier, nowa „ „ 100
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100 
5%  „ „ 1860 „ 500 „ „ - 100
5%  „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligaoye korony węgierskiej.

4%  Kenta złota na 1000 z łr. za złr. 100 
5%  „ papierowa . , . „ „ 100
5 % Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

» n „ 50 „ „ „ 100
4 %  Losy Cisońskie (Theisa-Reg.) „ „ 100

płacą żądają

81 15
82 25 

111 70 
96 15

IU
134 75 
138 70
170 25
171 50

98 95 
85 65 

112
123 60 
123 50 
123 10

90 -  
98 50 
98 
9 - 50 
97 25

Obligaoye I, 4 ‘mn'7*eyjne.

5%  Obi. ind. ab lO eśesc. (ialioyi za 100 m.k.
5%  „ „ „ 10% „ Buków. „ 1 0 „ „
5%  „ * „ 7%  „ Siedm. „ 100 „ „
5% „ „ „ 7%  „ W ęgier. „ 100 „ „

Różne Inne pożyozki.

5% Losy D nnau-Begulir z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka „ *1878  „ „ 1
3 % Serbska poż. pr. po 100 fran. „ „ 1
0% Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

81
82

l i i
96

13 '
135
139
170
l -

«9
85

113
133
.2 3
123

10

75
50

4‘/s 
5% 
5% 
5/3 
4 V. 
3% 
4%
4 V, 
5%  
4‘/t 
4% 
4%

Listy zastawne.

% Bank krajowy galicyjski za 
„ „ obi. komun. „

Banku hip. gal. z 10% pr. „ 
„ „ 40-M nie  . „

% Boden-Credit allgem. 6st. „ 
Boden-Credit allg. ósf. z pr. „ 
Gal. Ta w. kred. ziem. okr. 41

% n „ „ ti »
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 

% Bauku austro-węgiersk. „
rt n n n

Banku hip. węg. z premią „

złr. 100
I 100 
„ 100 
.  100 
„ 100 „ 100 
„ 100 

100 
100 
100 
100 
100

płacą

104 60 
104 50 
104 40 
104 40

119 50 
105 50 
30 40
;5 n

45
ino**
103 25 
99 70

100 75 
102 50

96 25 
L"0 9
101 1 

19 3b
104 50

żądają

105 10

105 
105

120
106
30
16

100
103
00

101
103
93
r 6

101
101

75 
3 ' 
50 

99 7 
105 ~

Obligaoye pierwszeństwa kolei.

5%
.,%
4'/t
5%
4%
4%
4%
5%
3%
5%
5%

A lbrechta na 300 z łr. za 100|
Ferdynanda półnoo. n a  300 „ „ 100|

% Kar. L . Em. z 1881 n a  300 „ „ 100! 
Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
Lwow.-Czern. z 1884 na S00 złr. „ 100 
Budolfa w złocie . „ 200 „ „ 100 
Siedm>ogrolzkie . „ 200 „ „ i0u 
Lomb. (Siidb.) na  500 fr. za sztukę 1 
Przem .-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100 
N ordosty . . .  „ 300 „ „ 100

L o 8 y.

3ud*p. losy Bazylika . m  5 *fs\ w. a. 
Kred. d la handlu  i przem . na 100 złr. w. i ,
K l a r y ................................ ......... 40 „ m. k .
4 % Tow. żegl. Dun. ab 10% „ 100 „ w. a.
K r a k o w s k i e ....................„ 20 , w. a.
Ofner (m iasta Budy s . . „ 40 „ w. a.
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w. a.

„ „ węgier. „ 5 „ w. a.
Rudolfa ............................. „ 10 „ w. a.
Stanisławowskie . . . . „ 20 „ w. a.
4 1/, % Tryesteńskic . . „ 100 „ iQ. k.
4% „ i . . . .  50 „ w. a.

p łacą  żądają

10 0  -  

n  30
160 90 
50 90 
8? 80

■ 8 *'5 
143 40 
99 60 
98 -

8 95 
1 9  75 

49 75 
115 50 

19 
51 75 
17 75 
11 90 
19 20 
34 

137 -  
69 75

100 40

102 
161 50 

n  40 
90 20 

124 
9 25 

144 
100 20 

98 40

9 15 
180 10 
50 25 

116 50 
19 75 
52 25 
18 -  
12 20 
19 80 
34 5

Ostat.
dywid.

5- — 
13’ 
18* 
25*25 
38-60

21* -

1 0 -

10-50 
13-50 

7-94 
9-50 
9 9 4  

25 fr. 
5  fr. 

16-25

[Akcye bankowe.
A n g lo b a n k ............................ na 200 złr.
Bankyerein W iener . . „ 100 „
Kredyt, dla handlu i przem. „ lt'-0 „
K reditbank węg. allgem. „ 200 „ 
Laenderbank . . . .  „ 200 „
Austro-węgierskie . . . „ 600 „
U n io n b a n k ............................   100 „
Galio. Bank h ipo teczny . „ 2oO „

I P.łaT i

Akcye kolejowe.

A lf6ld-Fium a . . . na  200
Ferdynanda Północn. . „ 1050
Karola Ludwika . . „ 210
Lwowsko-Czerniow-Jassy „ 200
Koszycko-Bogumiaskie . „ 200
R u d o lfa .....................„ 2 0 0
Siedmiogrodzkie . . . „ 200
Staatseisenbabu . . . „ 200
Lombardy (Siidbahu) . „ 200
Żegluga na Dunaju . . „ 500

złr.

u t y.W a I
D ukaty pełne ważne . . • ■
20-to F r a n k ó w k i ........................
20-to M a rk ó w k i.............................
Pół-Im peryały ros. pełne ważne
F ao iy  sz te r liB g i.............................
B; nknoty  włoskie

za sztukę

Kuble papierowe są 100 u  tok

110 50
90 
!’ >!

2S2 50 
220 
S’ 6 
208 7.5

179 -  
2570 
2 6 25 
218 
14 
186 
175 
281 30 

84 30 
343

75

5 93 
9 95 

12 34 
10 28 
12 55 
49 

111
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PIENIEZNA LOTERYA.
500.009

M a rek
udziela w szczęśliwym wypadku naj- now iu  wielka loterya w HAMBURGU 
p r a ea  państwo zagwarantowani jako największa wygrana.

Szczegółow o je d n ak :

Nsjnowaza loterya przyiwolons praea wyeokl nąd 
w HAM BURGU, m»be*pieoion» oalym
państw®wym, liczy . 0S .M 9 l e i« W t a których 
41,500 z pewnością bfdą wjfraaemL C * iy  k a p i

t a ł  p r c e z n a o io n y  do  w y lo s o w a n ia  w y n o s i:

8.902.050 mii
1  s f U M M I  
1 W 2 0 0 0  
2 ^ 1 0 0  
i w  8 0 0
I T T
2  t e

I T T
J T T
1  
1
g wr a -

2  6  w
5 < » t t

1 0 ( » T T  
2 S 0 T T  
i5 1  2T T  
7 3 9 T T

7 0 0 0  
6 0 0 0 0  
4 4 0 0  
4 0 0 0  
4 0 0 0 0  
3 0 0 0 0  
1 4 0 0 0  
lO O O  

4 0 0  
3 0 0 0  
2000 
1000 

4 0 0

O
O

2 8 8 0 0 1 4 4
1 4 9 8 9 T T 3 0 0 . 2 0 0 ,  
1 5 0 , 124 , 1 0 0 , 9 4 , 67 ,  

4 0 ,  2 0 .

Ssaaaffdla* sałata Ml lstaryl las* to , ł*
wszystkla M.UOO wyąj— j* h , kttro o w o - 
oaone sa wcHiak stajas® Zakoli, w  jwk
soieslaeaSłi 1 ta w staounln klasaak s paw* 
nakala mmas% by ł wylosowana. _ __

OZłw u w jgrw m t  , l a w 4  t k i ,  B S JO O
■ a r o k ,  » ■ » *  *  b a b  *• US.ÓO©,
w taoMia] *» •S.oaa, *  —inaSri 4* H 40I,. w m*S 
4* M.4M, v r‘ •. ko 100.000, w nM s4 ■ ) 
wwlotni* a* 900.000, oyaosalalo jodaak «o *00.000 
i 300.000 aoarok i V 4.

■ fc u d o a a  - . / f . a a l a y a k  lM *w  t ^ - ł  la to r r l  ■ # - «»>• oóf o lio j yaO ytsuy *«■ kan t  lawy, 
M ch»* w l,«  w łiy ł« 7, ckoaay n k t ^ l  U o j  try c in ftła* , a w w *w iM iłA *i de miego aif «wrse«4.

f t t u a w o k  iftizftw iejącyek a ^ n m  ei« e zeł%w«te- 
iU  n*l*żyto4ot w hu* try**ki.*k  b a n k n o ta c h , l«h to# wnanrłreok >oc*tOYrr©łi. Można toż jrotW  
pleatądae  u  p r u o k a a a m  p o o s t o w y m ;  ma żyer e to e 
»M w ykonyw am y etotalm m U  i a* p t b r m l a a  p o -  
o s t o i

I>o e l« fa i« eU  j t U w iM j  U aey  k aeM aJe :
1. cały oryyin* los Sb. 8.60
1. połowa orygtn. loeu Kr. L7S 
1. V« otycia, loea Kr. 0.90

karków  I r i S n o
r o tU a s  d m p la *  Oosta n
k sad o a  k la r* a r  > W 4  n q l o « ,  
o ^ t tH O O  k o m a  , I kol MO. W ]
k astay n ja
s tw a  Jak *• w  y l s a to
> o k i / a o J o o r o k  ml* y a* » W I 4 ,  o k r w  « t  
y “  o*a»mt«4, >■

ur»*4ow o y U a j  o t* f a M  41* pow W oaoioauo oto. A a f  
m i i i  w oryolk ia . uoadw iaałoM  i >4o44 O a a ja lJ  MOS
n a m y  o k a ta lu ak l ja k  ooo taa  aą jw o cW alo j, w  kaW yao 
raole jo d u a k lo  yrood :

30 listopada 1887 roku
1 W w y ro s t d e  : > yrsssrład.

Yalentin & Go.
In teres Bankierski 

w Hamburgu.
* i■ ■ V- '''■y*1': -1*

Kamienica w Krakowie
w bardzo dobrym ffOłiic, na 8 % netto od ceny 

kupna d o  g p r z e d n n i a .
I . .  I , ,  poste  rrest. S « ; t 1 z l u A a .  2049 2 3

Mimo n, dzwyczajnit podrożały«h 
u en k*wY, sprzedaję bardzo tanio i 
pole,tam szczególniej jeden gatunek

wybornej i doskonałej w
K H i a k i s .  kt r.) sorzeda je  po taniej  
eoaie 0 0  za pół  kilo i która  n aw e t
nr.jwię.ioj w yhredz" smak zupnłnie z»- 
dowoln1. '"'nrócz tego wszelkie

to w a r y  k o lo n ia ln e
w naj.epszyin ga tunku  po najtań- 
a z y i l i  e c n t t c l  w handlu

W. G O L D W A S SE R A
w Krakowie, Rynek gł.,1 5 .

Te wary  daję t a k ie  na  k l i ą -  
j i - c z k i  i i o r . t n w e  z tei . t ł inam \vy- 
p,hity m iC H lę c z t i y m .  1937 9 9

i P 7 P r n P l  n is re*y si? n:‘jsku tec in ie j  
i  n b u i u l j  przez specva!na t ru tkę  dla  

ty cb że j  Do nabycia w aptece H en ry k a  Blum cn-  
fe lda  we Lwowie. 0«nn 25 i 50 ct, 1818 12

Kandydat notaryalny
z 7-letnią praktyką notaryalną i adwskacką, po
szukuj* umieszczania. Zgłoszenia przyjm uje z 
grseczuoścl kancelarya adw okata Dra Kaplazew- 

sklago w Krakowie. 2029 3 3

G ł r b n l e r ’ a

WODA do ZĘBÓW
■suwa natychmiast i stale każdy ból zębów .

Flaszka ,5  osntów. 1204 21 62 
W Krakowia prawdziwej dostad m oiua je - 

dyuie w t pteoa pod złotym  ałonlem E. Stook- 
maro. We Lwowie w apteee Zyg. Ruokera. 
Vv Borszezowie w aptee* Nlomozewskiego.— 
W Bielsku w aptece Alf. Blumonthala.
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LECZENIE CHOROB PŁUCNYCH
Gruźlica (Suchoty, Wyniszczenie), Astma (Duszność), chroniczny nieżyt oskrzeli itd.

z a  p o m o c ą  g a z o w y c h

EKSHALACYJ
( w s t r z y k i w a f i  w  j e l i t o  o d c h o d o w e ) .

N ic do uw ierzen ia  , aa  pozór n iedościg ły  id ea ł  lekarzy został osiągnięty eałk o w iae  
za pomocą tej moiody ! O nadspodziew anych ,  n ie w ą tp l iw y c h  skatkaeh leoun inyeh  św iadezą 
w sposób przekonywający następnjąeo  w k ró tkośc i ,  lecz niemal dosłowaie p iw tórzone świa
dectwa P- fesorów europejskiej s ławy, które zresz tą  potwierdzone zostały przez dzienniki 
lekarsk ie  krajowe i zagran iczne .

P r o t ' ,  d r .  B e r g e o n : „Po t rzechdniowej ekuhalaeyi gazowej za pomoeą w strzy
kiwali rekta luych nas tąp i ło  zoaezue zmniejszenie kaszlu i plwocin, następnie zupełne tyahie 

ż b i a n i e .  AA a g a  c ia ła  powiększa się tygodniowo od */t — 1 kilogram a. Szybkie dzia łan ie  i wy
leczenie w zadaw nionych suchotach, nawet w gruźlicy prosówkowej. Chory soztaje uleczony 
i może na nowo rozpocząć p racow ite  iycie ."

P r o f .  d r .  C o r n i l : astnus w pół godziny po ekshalacyi spostrzegać się daje
znaczne zmniejszenie duszności. Podezas  kyraoyi napady duszności nie pow tarzają  się. — 
W suehotsch  p łucnych  i d uszn icy  ekshalaeye gazowe są  doskonałą , wypróbow aną metodą 
leczn iczą .” _ 648 34 O

P r o f .  d r .  D u j a r d i n - B e a u m e t *  • „Nawet w b*sgłozla, przy n izzesen y * h  
i rzez wrzody gruźlicze s t ru n ach  głosowych , po upływie dwu lub trseeh  tygodni *d rozpo
częcia ekshalacyj  gazowych nastąpiło  wyleoaenie i zabliśnieui* n ę  wrzodów graśliw yoh , 
choć połow a płuc była zniszczoną.

l > r .  J P L a n g h l l n ,  dyiektor t ę p i a ł a  w F ilad e lfii, le*zył to okoryea w otlatnim  
okiesie  gruźl  cy będących za pomocą ekshalacy j  gazowych, przyczem wzzysey zostali wyloezeni.

C tdz ienn ie  więks/ .ająca się liczba świaueetw lekarskieh doztareza prawdziwi* poeie- 
szaj i -ych  wiadomości o zbawiennych skutkach , osiągniętych aa pomocą tej nowej metody 
loc/cnia. P rócz  przytoczonych m am y w ręku mnóztwo innych świadectw równi* sławnych 
profesorów. N a w e t  w  c .  k .  w i e d e ń s k i m  s z p i t a l u  p o w i z e e h n y n i  używają 
przyr/..!_du do ekshalacyj  gazowych. Świadectwa wyleczeni* są do przejrzenia.

U. k. wyłącznie  uprzywil.  p rzy rz ąd  do ekshalacyj gazowyeh (B e*tzl-Injektorj zuoełny 
7. apara tem  do w y tw arzan ia  gazu  i sposobem użycia d la  lekarzy i ehoryeh nabyó m tzna u

Dr Carl Altmann, Wien, VII, Mariahilferstrasse, Nro 80/A,
/ .»  tś z ł r .  #(► C. z o p a k o m n i e m  gotówką lub za pobraniem pocztowcu). Kuraaya ni* J**t
przyk ą  ani przeszkadzającą  w zatrndnienia. ________________

„Zumgoldenen I H O r n i  I H r r H  ant, w Wiedniu 
Reich8apfelu J ,  |  O d l M U n t l l l  Smgersfr. 15.

P I G U Ł K I  C Z Y S Z C Z Ą C E  K R E W
dawniej zwane p igu łk am i uniwersalnemu, zasługują na tę nazwę jak  najsłuszniej, 
rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, ~ którejby pigułki te ni* okazały w bardzo wie
lu wypadkach swej cudownej działalności. W najuporczywszych wypadkach, kiedy wiele 
innych lekarstw  nadaremnie używano nastąpiło  po tych pigułkach „iezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. P u d ełk o  z 15 p igu łk am i 91 c ., zwój z 6 pu

d ełk am i z ł . 1*5, pocztą nieopłat. za zaliczką z łr . 1*10.
Za paprzadnlem nadesłaniem kwoty pieniężnej wypada przesyłka opłatnie: I zwój pigułek 
I złr. 25 ct., 2 zwoje złr. 2-30, 3 zwoje złr, 3*10, 4 zwoje złr. 4-40. 5 zwoi złr. 5-50, 

10 zwoi złr. 9-20. (Mniej jak jeden zwój nie w ysyła s ię )
N adeszłu już mnóstwo listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebycia ciężkich ohorób, wyrażają iwe dzięki. E to r a i  użył tego środka zaleca go dalej. 

| D * Z wielu podziękow ań pow ijem y tau.J k i lk a : ‘t o
jLeongaDg. 15 m aja 1883 r.

Szanow ay Panie I Pańakie p igu łk i d*iałaj% 
prawdziwie cudownie, n it  8% tak ja k  inne za- 
chw ala*e środ k i, lec* pom agają rzeczyw iście  
na w szystko.

Z w m ów ionych  na W ielkanoe pigułek roz
dałem  praw ie w ssystk ie  przyjaciołom  i znajo
m ym , a w szystkim  eae pom *gły; aaw et osoby  
w starszym  w ieku i z rozm aitem i cierpieniam i 
i chorobami zysk a ły  przea nie j e ie l i  nie ca łk o
wite zdrowie, te znaczny ulgę, i chcą ich da
lej zażyw ać. Upraszam  eatem  o ponowne przy
s łanie pięciu zwoi. Odem nie i w szystk ich , 
którzy za pomoc% Pańskich pigu łek w yzdro
wieli, najserdeczniejsze podziękow anie,

Marcin Dcutingcr 
Bega, St. Gytirgy, 16 lutego 1882 r.

Szanow ny Panie I Niem am  słów  na w ypo
w iedzenie najserdeczniejszego podziękow ania za 
Pań sk ie  p igu łk i, gdyż po Begu wyzdrowiała  
moja żona, która przez parę lat ciężk o choro- ! 
wała, przez P ańsk ie p igu łk i cayszczęce krew  \ 
a jak k olw iek  jeszcze je  zażyw ać musi, to zdro

wie jej tak się  polepszyło , i i  z m tedocianą  
rzeżkości% m eże zpranew ać swe obow iązki. 
Z  m ojege podziękow ania proszę dla dobra 
w szystk ich  cierpiących zrobić odpowiedni uży
tek  a zarazem  zechce mi Pan p r .y s ła ć  anów  
dwa zwoje p igu łek  i dwa m ydła chińskie.

Z  tz c se g iln y m  szacunkiem  
A l o j s y  N e w a k ,  egrodnlk.

W ielm ożny P an ie! Przypuszczaj%c, że w szyst
k ie  P ańsk ie lekarstw a sa tak dobre, ja k  Pański 
balsam  na odm rożenie, k tóry w mojej rodzinie  
kilku zastarzałym  odm rożeniom  szybko pom ógł, 
zdecydow ałem  się  m im o mojej nieufneści do ta
kich ńr«dków uniw ersalnych, chw ycić się P ań
skich pigułek czyszczących krew , aby za ich 
pom ocą usunąć d ługoletnie cierpienie hem oroi- 
dalne. W yznaję w ięe Panu, że cheroba m oja po 
4 tygodniach użycia leku zupełnie ustała i  że 
pigu łk i polecam  najgeręcej w kółku m eich zna
jom ych. N ie mam nic przeciw  tem u, jeże li Pan  
ehce, eg łosić  publicznie moje pism o.

W iedeń 20 Lutego 1881 r.
Z szacunkiem  C. Y. T.

BALSAM NA ODMROŻENIA I .  P s e r h o f e -
r a ,  uznany od wielu la t jako najpewniej
szy środf._ przeciw ranom  wszeUum, od
mrożeniom tudzież zestarzałym  ranom. Sło
ik 40 o , z p riesy łką  franco 65 c.

POMADA TANNOCHINOWA J. Pserhofsra, ed
dawien dawna przez lekarzy i osoby p ry 
watne uznana jako najlepszy śroaek  do 
porostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

PLASTER UNIW ERSALNY profesora STEU- 
DLA wielokrotnie uznany przy rauach od 
pchnięcia i cięaia, trudnyoh do wyleczenia 
wrzodach wszelkiego rodzaju, także starych, 
peryodycznie ounawiająoych się wrzodach 
na nogach, bolących i rozognionych pier- 
łiaeh, i podobnych cierpieniach. Słoik 50 c., 
z przesyłką ~5 sentów.

B A L S A *  NA WOLE niezawodny środek na 
wydęoie izyi F laken 40 e., z p r ie i .  65 c.

ESSENCYA ŻYC IA  (E rople prazkie), przoclw 
zepsutemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo
lom w dolnych częściach ciała, wyborny 
środek domowy, Flakon 20 ct.

SO" Z BABKI ZAOSTRZONEJ, ogólnie uzna
ny doskonały środek demowy na nieżyt, 
chrypkę, u s z e l  kurczowy itp . Flaszeczka 
50 ct. t  flaszki z p r.e sy łk ą  1 złr. 50 ct.

UNIWERSALNA S Ó L  P R Z E C Z Y SZ C Z A J Ą C A
A. W. BULLRICHA. W yborny środek do
mowy przeciw wszelkim następstwom u tru
dnionego traw ienia, jak  : belom głowy, za
wrotowi, karczom żołądka, paleniu żołądka, 
cierpieniom hemoroidalnym, zatwardzeniu 

itp. P a tzk a  1 zł.

AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA, najlepszy 
środek przeciw wszystkim gośćcowym i re
umatycznym cierpieniom. 1 złr. 20 ct.

LIKIER Z ZIÓŁ ALPEJSKICH W. 0. Bernhar 
da. Flaszka złr. 2*60, pół flaszki złr. 1*40. WÓDKA FRANCUSKA. Flaszka 60 ct.

PROSZEK P k ZECIW POCENIU NÓG. Pudełko 
f>0 ct. z przesyłką 75 ct.

ESSEN CYA  NA OCZY Dra Romershaussna. 
Flaszka złr. 2 50,' pół flaszki złr. 1-50.

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze ns składzie wszelkie w austryackioh ga
zetach ogłaszane krajowe i zagraniezne aptekarskie sp ec ja ln o śc i; niebędące na ik /a d iie  

zastaną na żądanie natychm iast sprowadzone i jak  najtaniej. _
| ) V  Przesyłki pocztą wysyłane bedą jak  najszybciej za zaliczką, lub za getówkę. " 9 Ł  
Przy nadesłaniu kwoty z góry (najlepiej przekazem pocztowym) wypada porte znaoznie 
nliej, Jak za zaliczką. — Prawie wszystkie powyższe speeyalności mają taki# na składzie 

W. Redyk i P. Kroklewioz aptekarze w Krakowie. 3001 2 12

§pccyalnie dla D am !
Niniejszem mam zaszczyt donieść Sz. P. T. Pubi.czności, że na obeeny 

sezon zaopatrzyłam mój sklep modniarski w bogaty wybór mudnycb kapeluszy, 
gustownie ubranych, jakoteż meubranyeb. Nadto znajduje się u mnie wielki 
zapas wszelkich przyborów w zakres modniarski wchodzących. Jako t o : aksa , 
mity, plusze, wstążki, kwiaty, pióra itd. Ceny k on k u ren cyjn e . 

Wszelkie zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.
L e o n o m  W e i s s l i t n ,

1969 6 9 w Krakowie, plac WW. Świętych, I . (obok Magistratu).
Ł Q n Q iO » e * < H > 4 W N M t e O  Q » >  tN  O* »  0 * 0 *  |Q* 0 * 0 ) Q  —  p  W -

Płótna krajowe
su ro w a  i a p re to w a n a ,

Bielizno damsko > dziecinną
k r a k a w s k i e g o  w y r o b u ,  

fa r t u s z k i , s u k ie n k i  kie eb r u n ,  
e s e p e o z k i, k a f t a n ik i ,  h a lk i  itd . 

poleca

pierwszy krakowski skład priiien krajowych 
M. K ulczykow*kie] 

w Krakowi*, Sławkowska, hotel Saski.
(B ie liin a  stołowa, rę*xniki i chustki d* nosa 

krajowe i zagraniczne.) 194 L 8

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

|M. Beyera i Spółki
S u k i e n n i c e  Kro 1 » - U  w d r a k o w l e  t o

naprzeciw kościoła N. P . Maryi,
[poleca swój wielki sk ład  bielizny d la  Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego g a - j  
[tan k u  p łć tua  i sz irtinęu ; także wielki sk ład  płótua, bielizny stołowej, ręczników, chusw l | 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
g <  f  e  n  n  I k  —

Kołnierzyki męskie i dam skie w doskonałym 
gatunku sa  */, tuzina złr. 1-20 dc 1'50. 

Manki"ty m ęrkie i dam. za 6 pa r z łr. 1'80 do 2.
' tuzina lnianych ohustek do nosa ct. 90, 

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
, tuzina prawdz. francuskich batystowych 
onustek dc nosa złr. 2, 2-50, 8 lo  6.

| */> tuzina angiels. batyst, ohustek do nosa 
z najm odniejsi, brzegami w różnych kolo
rach  ct. 60, zł. i ,  1.20 d<> 3.

1 sz tuka  (37  łok. albo 231/, m.) dobrego 
p łó tna lnianego słr . 6 50, 7-50, 9, 10 i 12 

1 sz tuka  (37 łok. albo 231/, m.) */4 i */6 szlą- 
skiego p łó taa  z łr. 10, 11-50, 12, 12 50, 13 
i4  i 16.

1 aztuka (63 ł. albo 39 m.) */« holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, .V7, 42 i 60.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) */, i */t  prawdzl 
wago rumbursklegs płótna w aajleps/ym  
gaiunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lniauych od złr. 4 do 12 złr 
1 sztuka */* lnianego płótna na 6 przeście

rad eł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę m ęską i dam ską od centów 

25 do 50 ct. za m otr.
“ / .  i ” /.i Serwety różnej w ielkości od */. do 

i jak  na jtan iśj, od 1 '50, 2, 4 złr.
Garnitury lniano do nakryoia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3*50, 5, 7, do 50.

Koszule dam skie, 
i Z szyfonu złr. 1-10, z haftem  wzorów złr, 1-85. 

Z dobrego bn lM dersk lecs albo rum burskiego 
p łó tna z listw ą na przodzie lub do sapina- 
n ia  na ram ieniu, złr. 2-50 do 3-20.

E oszuk w lepszym gatunku z haftem ręcznym [ 
dr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym  gatunku i różoyeh ro
dzajach z łr. 3 80, 5 1 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha- 

ftowan. szlarkam i złr. 1-80, 2" 10, 2 50 i 3.
Z barohantu  gładki) złr. 1'60 i 1 75. 
Haftowane ozdobne albo okładane pika złr. 

2-50 i 2-75.
Spsdalos damskie.

Zwykłe od z łr. 1-60 do 2, z dobrugo szy- J 
fonu złr. 2 '50 do 3*50.

Z haftowan. wstawkam i złr. 3'50, 3-75, 4 i 6. 
Gpednloó z trenami z wstawkami lab  bez 

wstawek z łr. 4-50, 5, 6 7 50 i 9. 
Spódnice z barenanu, gładkie, z łr. 2 i 2 -5 ,. 

laftow. ozdobne okładane piką z łr. 3 50 i 3"85 
Kaftaniki.

Z szyfonu zwykłe 1 z łr., lepsi ® złr. 1-50, 
z wstawkam i haftów, od z łr. 3 '26 d« 3'50, 
z barchanu g ładk ie  złr. 1-20, 1 75 i 190 . 

Haft. ozdob. lub okładane p ik ą  złr. 29« i 8‘20. ] 
Ko8znle męzkle.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
rładkim albo z listew kam i i l r .  1-50, 2 , 1 

2-50, 2-75 i 3.
Z dobreg* p łó tna rum burskiegu albo holend. 

złr. 2"80, 3-50 i 4.
Kalesony męzkle.

Z angielskiej p ik i , wszelkiej wielkości od I 
i ł r .  1-25 do 1-40.

Z dobrego cienkiego p łó tna  od 1-6* do 2-50. ■ —  ̂ ------- — i— ~ i
Wielki wybór poóozsnb damskioh blałyoh I kolorowyoh, Jakoteż mezklob skarpetek w ró-

żnyoh gatmrkaoh i kola aoh. j
Za wszelki n nas zakupiony towar ręczy się, oo się nie podoba, odbieramy) zamieniamy I 
albo wypłacamy za to całkow itą należytośc. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie I 
daje każdemu kupującem u pewność, i* n a t/.a  usługa jest skorą i rzetelna, i i® uaszeoeny | 

1808 47 6 aą bez konkurencyi. z  wysokim szacunkiem

F i l i a :  M . B E Y E R A  i  S p ó łk i .
(Sk ład  fabryozny towarów płóolenayob, zapas gstnwej bielizny 1 wypraw ślnbnyr-h j  
< w KRAKOWIE, Snkiennloe Nr. 13— 14, naprzeciw kościoła N. P . Maryi.

Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie.

Śliwki i powidła
prawdziwe tureckie, świeże, nadeszły do 

handlu pod firmą

HL. K retschm er
róg Rynku i ul. Szewskiej, 2, 

p o leca  aię ró w n ież  

B r y n d z ę  w ę g i e n k ą
oraz  1913 11 n

Bulion prawdziwy wołyński.

Surdut ziioiy-Loden,

II. gatunek tylko z łr .  0 * 5 0 .
Najlepszy, najtańszy i najtrw alszy surdut 

zimowy ze styryjskiego L o d en u , siwy lub 
brązowy, w różnych wielkościach. M ia ra : 
objętość w piersiach .

Damski kaftan sukienny g r  beSu, ei«
płego „Palm erston”, elegancko wykończony, z 
ugarnirow anym  izm nklerskiem i robotam i koł
nierzem, rękawami i kieszeniam i y f r  C 
ty i .o  Ł l l .  O .

Gotowe ubrania męskie r . d° " £
zelka z trwałego sukna z B erna lub z He - 
ohenbergu, z ciepłą podszewką, dobrze wy
kończony, na je»ień lun zimę, w k tżdym ko- 
lor-e  i wielkcści. Całe ubranie w tr  C O  
II gatunek Ełr. 8 * 5 0 ,  najlep- t - l l i  I J U i  
szy z łr . 10*50. Na miarę podać tylko obję
tość w piersiach.___________________________

Kautschukowy płaszcz oo deszczu
z kapuzą, z nieprzem akalnej, milkanizowanej, 
gumowej m ateryi, w eleganckim  kroju pale
towym, po iczas pogody można używać jako 
zarzutkę (Ueberzioher). N a mia- y j r  f i 'A R  
rę wystarczy podać wysokość "  *rvii

D Z I E Ł K O
C z e s ła w a  C z y A s k ie g o .
Jęiyk międzynai udowy dla handlu 

przemysłu i komunikacji 2053 2 12

opuścił już prasę w 1T częściach: Gra
matyka Yolapdk. wydani* II, 15 cent., 
ćwiczenia 25 ct., Słowniczek w 3 języ
kach 20 ct. Do nabycia we wszystkich 
księgarniach, lub za przesyłką pocztową 
65 ct. u wydawcy w Podgórzu przy 
Krakowi*. Zamówienia zwrotną pocztą.

Pokrycia na stół i tdżka
Jesan ie  kw ia tów  wykończone, na 
w s iy s t .4  rogach p la s tc w e  k u ta » ; .

grube jak 
deski cieDeki do podróży i na Konie

płe jak  futra,Jtrw ałe i duże z ko- a b  1 '7 R  
forowan. p ręg am i, sztuka tylko Ł l l i  I I J i  

Najlepsze po złr . 3*75„
P ł l l i c ł l f i  e d a m sk ie  i trw a łe , j b  1 
U l l U 9 l l V I  w wszystkich kolorach ł I I i  Ii 
wsehodnich , z pyszną , wyborową frendzlą, 
bajeoznie tanio , z powodu kupna okoliczno- 
ściowego sztuka tylko 1  r . ł r .  1933 4 f.

Rozsyłka jedynie za pobraniem  pooztowim, 
lub wysłaniem należytości naprzód pod gwa- 
rancyą i  d o m u : F ekete’ *

FaMs-Latcr fertlpr M e r
„zur ungarlsohsn Krone“,

W ien , V. W ehrgasse, 13/38.

w Bernie
wysyłają za zaliczką:

niebie.
Garnuszki blaszane dc go-
gotewania emaliow. 1/1 litr.

1 litr.
2 litr.

Garnuszki .ia kawę blasza
ne emaliowane */4 litra  

’/ ,  litra
Rynki (uasierolea) blasza

ne emaliowane 1/a l i.ra
1 litra
2 litra

Brytfanny z blachy 
emaliow. 29 omt. dług.

35 cmt. dług. 
44 ctm, dług 

Blaoby do pienienia 
emaliow. 40 ctm. dług.

60 ctm. dług. 
Dzbanki b laiz . em. 2 litry  

4 litry
M.ary ds płynów item pl.

‘/ . . ' j , , 1/ , 1; . ' ! .  1 2 litra  
Lsjki a blachy, em. o piwa 

do wina
Mlednloe do mycia em. duże 

małe

—■45
- • 6 0
- • 9 0

- • 5 0

- • 5 0
- • 6 5
-■ 9 6

1-70
2 30 
3 3 0

2-30 
4 60 
2-20
3 30

4 0 5
1 10 

— •90 
2-20 
1-25

białe

- ■ 5 5  
— •70 

1-10

-•C O
- ■ 9 0

- • 6 0
—-7

1 1 0

1 90
2-60
3-80

2 60 
5-20 
2 50
3-80

4-75
1 30 
1 1 0  
2-50 
1-50

W szelkie inne kuchenne i g»spodareze 
nouzynia zawsze na  okładzie i po aajtań - 

-rych  cenach. 1894 10 20 
Cenniki opłatnie.

CAPSULES RAOUIN
\ l i  BAUMT D l' COPAIIU FUR
KAPSUŁKI ^AQUIN'A

^  p o c h w a lo n e  p r z e z  7*1
[ a k a d c M i ą  m e d y c z n a , p a r y s k ą |

LEKARSTWO NAJSKUTECZNIEJSZE x
przeciwko chorobom zarailiwym kanałów 
itrynouiyoh; jonyne które nie zostawia po] 
sobie żadnego Siadu : przjhrego * maku ani 
p-refjania nie ip r a tc U .

Przyjmować tylko flaszki ozdoKone, na 
obwije* łewnętrznej, Podpisbii aouI: a 

i offioialktu stemplem (na niebiesko)
RzĄDtT PRAWCUZKIEOO.

F U M O U Z E -A L B E SP E Y R E S
_  78, Faobooeo Saibt-Dbbis, Labis

■ we wszystkich aptekachna całym iwiecis.

link na!
przednie, rrwałe gatunki, tak  gładkie, 
jakoteż w nowych gustowyeh wzorach 
wykrawa po bardzo niskiej cenie i 
przesyła do p rzejrien ia  próbki opłatnie, 
zaś d la  panów m ajstrów krawieckich 

więksae- zbiory próbek nieopłatnie 
Fabryozny Skład sukna 

„ c u m  w e i i s e n  E n m m “ 
In Brfinn. 1946 4 10

J A N  I H N A T O W I C Z
we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3 , w Krakowie, w Sukisnnleash Nr. 

20, w Czernlowtach, w Rynka Nr. 2,
pslees swejege wyrębu

su ak em ite  ś r a d k i. só isese g ó ln lsn e  7 hin m edalam i za
sługi 1 9  d yp lom am i usnauta ma w y stawa cli k rajow y eh

i aagranlaamyeh._________________________

Powietrze lasów iglastych w pokoju I
utrzymuj* *if przez rszpylaiitKadzidła sosnowego!

Prócz m iłego orzeźwiającego zapaenu, p o iia d s  nieoizaoowsne własno sei hygioni- 
ezne. Oezyizczs i odśw ieis jiew istroe m ieizkań w U s wysokim itopniu, ż« jest pc- 
wszeelmie uznane «s nsjzdrew sie de e id y e h an is  *sobem eierpiąeysi tu ehoreby p ie r
siowe i zakaźne. 31* 28 0

Flaktn 60 ct., rnzpylaczt od 24 ct. do 3 złr.
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m  m a l i  M a ł y  Ś w i a t e k
jillustrowane pismo dla dzieci i młodzieży

w y c h o d z i  t r z y  r a z y  n a  m ie s ią c  w e L w o w ie .
I E r e n u m e r a ta  ro c z n ie  4  z łr . ,  z p r z e s y łk ą  p o c z t. 4  z łr .  6 0  e n t .  K w a r ta ln ie  1 a r . ,  

z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  1 z łr . 15  c t. 2073 1 5

'rameratę nadsjłaC należy do Admm. „Małego Światka11 Lwów, ulica Gfodziclccłł, 3.

system u D ra  C3. J o t j t r a

K A L O SZ E
rosyjskie, najnowszych fasonów,
w wielkim wyborze, po cenarh niżej 

cennika fabiycznego , poleca 
H i O A Z M

B r a c i  B i l e w s b i c h
dawniej J . Czyneiłl syn

w Krakowie, obok kościoła N.
2069 1 1 0 | 
P Maryi

ZAKŁAD RYTOWNICZY
K ra k ó w , S u k ien n ice , 10 , 

wysonuje w jednym  dnin

suple m rnim
C en y : P ieozątks r 09 zna od 51 ct. i 

w y le j; Autom aty 80 ot. i w y żej; H ie„ .ft 
ki do fa rn y  i laku i  piórem i ołówkiem 
od 1 złr. i w .; P ieczątki w ~ j z i i . c e  
zegarków od 1 z łr i w y żej, PleczątKl 
dające e lf  scaow&o de po rtnonetek  d 
80 ct. i v  Medaliony różnego rodzólu 
z pieczątką od 30 ct. i w., Zapalniczki 
od 1 złr. i w.; Scyzoryki o trzech . .t r  aoh 
z p iocią tką  2 z ł r ; Pudełka z fa rb ą  I rez- 
cieraoznm  S0 ot. hó* nież p o lec i item p 'e  
z d a tą  gotowe i wielo in ry ii .  rooot w za
kres p .e e ią tE a rs tw a  weno lżących tak z 
kauczuku jak  i m etalu trw ale , tan.o i w 
krótkim  ezaeie wyEonanych. 2063 1 6 

Zamówienia odw rotną pooztą.

Cłłówny

M A f iA Z T R  u R O i-JI
i  if f lM ś t f  p r z y W i : 

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
w K ra k o w ie  

ł t y n o l Ł  g ł ó w n y ,  L .  1 2 ,
poleca wypróbowaną pod gwarancyą za dobroć

Uroń Myśliwską
z n a j s ł a w n i e j s z y c h  a m e r y k a ń s k i c h f a n g i e l s k i c h ,

^ IO L ’ fraT C»C* MOęV

Erven Ijacas Bols
F A I M .  L  A . L I i i t l E M Ó W  

c. k. a u s t r y a c k i  i k r ó l e w s k i  n i e d e r l a n a z k i  d o s t a w c a  d wo r u
o t  i i L m B t e r d a m l a  (e tfę y s tu £ K o d  ro k u  1 5 7 5 )  

u t r z y m u je  u  f irm y  :

WillBelm itilft , hurtowny skład w in,
krói. pruski dostaw ca dworu,

■w ‘W ie d n iu , I., T le fe r  O-ralaen, -Ł, 
t J L Ó W N Y  S K Ł 4 4 ) ,  przez który wyroby najprzedniejszych holenderskich likierów i 

Punsch po cenach fabr.vc-.nych. sprowadzane być mogą. 
O d s p i - z e d a j ą c y  o t r z y m u j  ą. r a b a t .  "W®

I klery <r. r;'.c jyii sic także z W iednia w koszykach po 2, 4 i 6 flaszek odpowiednio na podarunki.

Cenniki rozsyła  się na żądanie darm o i op łatn ie . '859

Emben L u c a s  B o ls ,  c. k. au str. i król. n iederl. dostaw ca dw oru .

Ai

skich czosk ch i niemieckich fabryk, jako t;>
belg

I

I

I1
mW

Szanowni Obywatele!
Weszło teraz w lw y e ze j, że m urarza i inni 

wyrebniey rozaoszą opłatki przed nadohodzącemi 
a rie tam i bożego N aro d zen ia , przywłaszczają* 
sobie praw a kościelnych Otóż, ehcąo tsb ie  zape
wnić zarobek , mnie tylko w liżej wymienionej 
parafii p rzy n ależn y , w ystarałam  »ię o kartę, 
pieczęci^ parafialną zaopatrzoną, a  mnie d» roz
noszenia upłatków upoważniającą — i proszę, 
aby Szanowni Obywatele raczyli się przed ode
braniem  epłatków o tę kartę zapytać roznozząeego, 
a w razie nić okazani a tejże u p ra o ia iu , aby az. 
Obywatele raczyli opłatków nie p rzy jąć . gdyż 
zastępców żadnych n.e będę miał.

Z głębekim  szacunkiem
Teofil B a r a ń s k i ,  

kościelny przy kościele paraf. św. Szczepana 
aa  P iasku w Krakowie. 2071 1

Fortepian
mało uiywany, do sprzedania w domu 
Wg o Janigi. Rynek 41, I I I  p., od godz.

1 2 — i do obejrzenia. S066 1 8

S Z K O Ł A  T A S C Ó W .
N iniejjiw n zawiadam iam  Szanowna Publicz

ność, i i  udzielam l e k c y j  tańców, oraz sa
lonowej i szwedzkiej |liu iw u yui 
domu p o d  K r .  B O , przy n i .  s w .  T o - 1  
m u  a .  r t g  n i .  B z p i t z z l n e j .
8067 1 10 Z szaennkiem

K aro lin a , W itlcay.
Prawdziwe, premiowane, Hrrceńjkie

KANARKI -R0LLER
nadeszły i będą wystawione w tym ty

godniu w  H o t e l u  K l e i  a a .
20$4 i  i  C .  T O p p c r w i c n ,

z  S t .  A n d r e a o b o r g  1 H a r z u .

Korzystna mm
akcyj kolei Karola Ludwika na ak- 
cye kol.fi państwowej, z których 
p ie r w s z e  uą d o  sp rzed a-  
n La, o s t a t n ie  d *  k u p ie n ia

żądane.
Bliiszyoh listownych objaśnień 

udziela jak najchętniej
Biuri bajikowo-kómisówe

S .  D E 1C H E S ,  W tB n , I . I S
Hohenstaufengjsse, 6, 2052 1 2 1

Z a ł o ż o n e  w r o k u  1 4 0 3 .

Wobec wystąpień h a .  i t i ^ n u i r C k a ; wobec; 
„K eIonizacyi“ i .ego m iy .tk ie g o , eo eię dzieje, 

poleca się keiążcę -

N a s z e  s t o s u n k i
s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n e

n a s z k ic o w a ł  z ż y c ia
Dr. Seweryn Robińaki.

(S tr. 216 i X II.) 1926 8 0 
Księgarnia § t n h i ’a  w  J t e r l l n i e .

k a p s lo w o .............................od 51/ ,—50 złr.
odtylcowe syst Lefauoheaui 18— 100 „

„ „ L au ea jtra  25 —350 „
„ iglicowe Tbschuera 100 230 n
„ amer. 6-strzałowe 1 3 5 —250 „
„ lano. trójlufowe . 120—356 „

Sztuce am erykańskie 12 i 15 strzałowe . . . od 65 złr. i wyżej.
W e r n d l a ....................................................................  35 ,,

n t a r c z o w a ...................................................................... 85 „
„ pokojowe (floberta)....................................................„ 8 5 0  „

Pistolety tarozowe, pojedynkowe i pokojowe „ 4-50 n

Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 z łr 50 c. 

Rewolwery
w sz e lk ie j E o n s tru k c y i od 3 z łr .  50 ent. i wyżej.

N iezaw odne patrony
do użytku 2, i ,  6 razow ego, w różny eh gatunkach , do wszystkich 

istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabrycznymi).

P a t r o n y  p i o r u n o w e
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kalb. l w i  12.

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
Wyborze oraz przybory do szermierki i podróży.

Przybory toaletow e, perfumerye, m ydlą, pudry
z p ie r w s z o r z ę jn y c n  a n g ie ls k ic a  i trancuskich fabryk.

Poboty wchodzące w zakres rusznikarstwa przyj
mujemy i uskuteczniamy takowe jak najstaranniej 
po cenach najumiarkowańszych. 1341 36 104

Łaskawe zamówienia załatwiamy jak najspieszniej 
odwrotną poczta opłatnie (franco).

Dr. Michał Kaufmann
powróciwszy z MarieUb-idu leczy jak  w latach 
zeszłych choroby btawów, mięśni i nerwów (ner
wobóle, kurcze, porażenia), jakoteż atonię kiszek 
i otyłość za  poipocą m lęsienia (M assage), we

dług metody M ergcra w Amsterdamie.
Mieszka na ulicy GrodzKiej. Nr. 32, w domu 

Wgo Kaczmarskiego I przyjm uje od g 'dżiny 2 
tso 4  popołudniu. 1769 21 37

Wilgoć,
Zimno

nie szkodzi!
T ylk o

złr. 180.
N l e n r z e m a h a l n c ,  c i e p ł e ,  t r w a ł e  
i zadziw iająco tanie są ntoje ściśle 

tkane, stosowne do knżdege ubrania

na Jesień I zimę, dia panów i pań.
Te sławne żakiet są najpotrzebniejszem 

dla wszystkich ludzi ubraniem  t są w zapa
sie, w kolorach: siwym., brunatnym , m elirt, 
drap, bordeaui, granatowym i czarnym. Każdy 
posiadający tak i żakiet jest od zimna na jle 
piej ochroniony, gayż przylegają do każdego 
ciała, utrzym ują jednostajne ciepło I s ą  nie- 
ocenionej w artości. D a le j:

1000 pztuk ciepłych zim owych k afta 
ników z w ełny Mcrinu dia  pad, 

panów « dzieci po z łr . 1 -2 ) .
120 sztuk ciepłych zim owych m ajtek  
z w ełny R criiio  d la  pan i pa 

nów po z łr . 1-30.
Odznaczony na 15 w ystaw ach zaw sze jedyny pierwszymi m edalam i, osta tn i raz  w Londyitis 
I8S3 r., dwoma wieCkieml złotem i medalami za  gatunek tran u  i sposób jego przyrządzenia.

P i o t r a R ld lle r a
najczystszy leczniczy tran z wątroby miętusów.
Ten tran  wyrabiany bardzo starannie w w łasnych faktory ach Moliera ze świeżych, 
zdrowych wątrób miętusa, w ginakn < zapachu przyjem ny, polecają najgorę
cej najp ierw łi koryfeusze lekarscy z powadu łatw ej s iraw n o śc i, szczególniej leż, d ia dzieci. 

Cena 1 złr., 6 flaszek pocztą epłalnie. Odprzedająoym zniżka.
Do nabycia w* wszystkich aptejrach i handlaeh aptecznych monarchii i hurtow uie w 

głównym składzie dla A ustro-W ęgler. Robert Gehe, Wien, III,, Heumarkt, 7. 1960 2 S
Składy m ają : .v Krakowie Trauczyński »pt. apadk., K. W iszniewski apt., Jan  Jan iga 

k u p i . t ;  w Biały A. tlu m en th a l a p t;  w B rzesau W. Jaucszek ap t.; w Jarosław iu W isłocki 
apt., J . Rohm vł uakll 0 Kiebert apw; w Rzeszowie A. Karpiński a p t , J. Sobaitter i Sp. kup.; 
w Sędziszowie J . Mizerski a p t . ; w Podgórzu J. Ska ialski a u t;  r Sam borze J  A łelicw icz 
apt.; w Sokalu W ysoczański apt.; w Tarnowie W. Miildner i Sp. kup., F. Leszczyński apt
m m am am m m m m am B w m m m m m m m m m am m m m m m m sm am m m H B atm

800 sztuE dam skich „H a lek .” robotą 
trykotową , gęstych , ciepłych jak  futro , z 
3 — 5 kolorach, z szlakiem i francuską wsi-iw- 
ka, przedtem 5 złr., teraz tylko ż łr . 1‘8Q.
lOOn par grubych , bardzo ciepłych i trw a
łych potkcz6ch dam skich zim o- 

 wych po 40  centów._______
1500 par c iep ły ch , n ieprzem akalnych, zi
mowych skarpetek d la  panów  

 po 3o centów.___________
Na miarę wystaroza podać objętuść w p ie r

siach. W szołka rozsyłka tylko za zaliczką 
ze składu głównego : 1933 4 )

J. FEKETE, General-Depot,
W ie n , HhiKlsthyrm erstrasse, N r. 18/38.

S  U A J E B
•Magazyn i Fabryka wyrobbw to M iG b f

w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, Nr. 13,
# pole«» P. T. P u b l i « n o ś c i  eleięanoko i gustow nie  w ykonane wyroby z b u rsz tynu  , rogu, J f e  

Dianki. kości słoniowei.  drzewa, kamienia m a rm u ru  i mftf.a.lńw i t l ra  f.n ■

#  
#  
#
#  
m
#

poleea P. T. Publiezności elegenoko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu , 
p .anki kości słen j(w ej drzewa, kamienia, marm uru i metalów, j t k ł  to :cybncby z bnrsztynami, wiśniowe, tureclie, baflefisiie i z jaśminu,

c y g a r n ic z k i , f a j k i  p ia n k o w e ,
laski, kije bilardowe, szachy, arcaby, domina i t. d

Wszelkie przjbory do bilardów.
Wielki wybór portmonetek.

K r ę g l e ,  l u n i e ,  I t r i l t l e t y .
Za dobrj  gust, rzetelne wykonanie i przystępne ceny ręczy. 

S k ł a d ,  i ł  c is  o g n i o t r w a ł y c h , .  2015 2

§ # $ # $ # * # # *  m m  m m m m m  m m m *

Wełny i w łócf
w dobrych gatunkach do robót izydctEo- 
wysh, drutowych i haftu P ol wełny  
do celów  h u m a m u rn y c h  za
stosowane. W ełn a  knotow a do szy
dełka , a a  k*py i ko t Iry, bardzo przyje

mna i wydatna w robocie, polteają

PORĘBSKI & ZIMLER,
K ra k ó w , R yn ek  g ł., 1. 7 .

1888 5 6

N adzw yczaj ciekaw a
powieść społeczna w 3 to a a e h

T A J E M N I C E  KRAKOWA
zeszytami opuszcza prasę drukarską.

Każdy zeszyt zabiera trzy arkusze druku i ko
sztuje 15 ot. P P . abonantem z p -ow inayi, aby 
oezczędziś opłaty pocztowej, przesyłam y to dzieła 

już w broszurowanych tomach.
Tom I, zawierający 320 stron d rsk u , jest do 

na ly e ia  v, d r u k a r n i  J ó z e f a  F i z c h e r a ,  
u l .  G r o d z k a ,  7 1 ,  p o  c e n i e  I z ł r .

P n sey ła jąoy  l z łr  wprost pizekazsm poczto
wym nie ponoszą kosztów p ri‘>uyłEi. 2048 2 3

12 Z ie h n n g e n  in  e in e m  J a n r e
Ł l e v o n  a c h o n  

1 H a u p ttr e flfe r  a n i 1 . D e z e m b e r  tl. 1 0 0 .0 0 0  6 . W .
1 llaupttrefFer am 14. Janner Franca 100.000 €)ofd.

1 H a  .p ttre fT e r  a m  1. F e b r n a r  L irę 0 0 .0 0 0  O  1(1.

Die grósste Gewinnsłchance biełeł die nachstehenJe von uns arrangirte Losgruppe:
1 Domban-Los 11 3 %  Serbiscbes 100 Francs-Los 1 1 ltalicn. Rrentz-Los

Haupttretffcr in den n&chsten Zieliungen s

Am 1. D ecem ber  
fl. 100.000 * . w .

Am 14. J&imer u. J. 
Francs 100.000 G old. Aui 1. Fehruur n. J. 

Łire 50 000 Golń.iiu  14 M órz n. J. 
Francs 100 000 Golił.

Am l .  m arz n. J.
fl. 75.000 ó. W .

Ani 1. tla i ii. J. 
I.irc 15 000 Gold.Aia 14. Junt n. J.

Francis 100.000 G old. Am 1. Angnst it. J. 
Łfrc 15.000 Gol tl.Am 14. Augnst n. J. 

Franca 100.000 G old.Am 1. Juli n. J.
fl. 60.000 ó. W . Am 14. ItoTember a . J. 

Franca 100 000 Gold.
Am 1. h e  einlicr n. J. 

IJre 100.000 G old.

Jede* L os m ass gew ianen.
Maeh lem se lb it die 1 '.einsten Treffer v< rstehender Lose, dereń K ostenpieis weit iibers.eigrn, 
ist ein Verlu»t fu r den Kaufer annresehlossen — W ir erlassen diese drei yorziigliclNii Lose 

  gegen Caesa ooulant naeh Tagsscours jdei «egen
y m  23 B O R d itic ie  Raten A fl . 3, cner 17 monatliche daien a fl. 4.

Alleinlges Spielrooht naoh Erlag de r E rsten Ran sohon zur nachsten  Ziehung ai i t .  l ) c -
z e m b e r .  — Ziehungslisten azd  Y srlosnngs-K alender p n  1?88 franeo nnd g ra tis . — Lei 
B estellungen erbitten w ir die e re ie  Rate und 20  kr. (iir Ruckporto per P o s t nweisung. — 

Alle in d a . Bankgeschaft oinzchliigigeu A uftriige werden coulant und proiupt ausgefuhrt.

Bank- und Wechslergeschaft M. J. GUTH & Oomp.,
W l o n ,  I . ,  i Ł o k i  m a r k t ,  K Tr. “s . 2039 3 3

EKSTRAKT SŁODOWY
wyrobu

J. TrąbozyńBlr.i6G O
w Winiarauh pod Kitliszem

ja k o  ś ro d e k  le c zn ic z y  w  kaszlu i in n y c h  oboro  
b a o h  p ie rs io w y c h , w ypróhov ,-any  w sw y o h  s k u l  
E ach  p rz e z  lekarzy i  c h e m ik ó w , c a  p rys.aw ach  
P rzem ysłow o-R oln iczej W a rsza w  
Lkiej i  akr aj o w ej K rakow skiej za
szczycony m e d a la m i, oraz na W y 
stawie H igienicznej w W arszawie  

listem, pochwalny m.
Cena 60 centów, 20313 o 

Dostać można we wszystkich aptekach.

|  Już nie ma nagniotków! f
„ E u r e k a "Z

m9
m
m
m

t
m11

najznakomitszy środek przeciw odgnio- 
tkoni, brodawkom i naroślom skórnym  
wynalazku aptekarza K azim ierza  

Jonasza.
1000 św iadectw  i l istów p o tw ie rd za 

jących  skuteczność.  1830 3 0

S lła d  w aptece pod „złotim  słoniem “

Henryka Blumbnfelda we Lwowie,
C e n a  rto c e n tó w .

D o  u p r z e t la n in  z a r a z
z wolnej rę!u , pod banizc korzystneaii w arun
kami m ajątek ziemski ' f y t o w a  czyli L jtC )  a  
wola, s tac ja  kolei Karola Ludwika, położeny 
przy gościireu rządowym o 9'jt miii od 1’rzeiny- 
śla, a mili ud‘ Mo'(.isk. B iższa wiadomoś* n 

a d „ o k a ta  D 'a  Dolińskiego w Przemyślu. 
2050 2 3

S e t k i  u z n a ń !
Y.Typróbowanych 1 l a  naj
lepsze uznanych o. k. uprz. 
zegarów d jstać  można >e- 

aynie u fabrykanta
W .  K o l l m e r a

w  W iedn iu , 
I X ,  Sew ittngasac, 1 
Praoew nia nowych zoga-

rpw i nap raw .
Proszą n ie mięszać moich 
zegarów, które są nznane 

' za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj
nymi wyrobami, z iunycb 

464 38 100 stron zaleoanemi.
Illustrow ane cenniki na żądanie darmo I opłatnie.
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SALLO
ARTYSTA RIIRKYPEK 

u d z i e l a  LeicoyJ g r y  n a  a T r z y p o a c
R y n e k  g łó w n y , N r. 5 ,  I-sze  p ię tro . t035

Wiedeński Dom hnpna
m ęskiego 1 dam skiego okrycia

rozsyła 7. pierwszyoh, k ilkakrotnie na wystawach odznaczonych fabryk kaftaników męskiel 
i damskich z gęstej, dobrej wełny wykonane, trw a łe  zrobione i ładnie ubrane

MĘSKiiE i DAMSKIE KAFTANY
iise j e s i e ń  i  z i m ę ,  

po niesłychanie taniej cenie, Łc tylko za

>$&T l  5s l r - -  3 0  c t .
w najpiękniejszi m 1 eleganckiem wykonaniu tylko za

2 złr. 50 ct.
najm oduiejsze, najcieplejsze I najzdrowsze ekrycle
diujkiiżdego mężczyzny i dumy. Odpowiednie do tegoż 
według syrtej;U Dra Jagera. z dobre], gęstej wełny 

owczej wyrobione, ciepłe,
Koszule normalne męsk. i dam. ł gat szt. złr. 150.
Kale8 0u« norma!, inęsk. i dam. I g t szt. z łr. 1-50.
Pończochy norm. najlep. gat. para  4 0  ot. — S k ar
petki normalne, para 30  ct., jako najlepsze uznane.

I kompletny u_jór dla mężczyzny lub damy, 
składający się I eleg. kaftan ika . I cieplej norm. 
koszu li, I pary norm kalesonów , I pary  dobrych, 
ciepłych pończoch lub sk a rp e te k , w lep. gat. daję 
ra z e m  es cenę nie do uwierzenia niska, gdyż tylb 
za z ł r .  4 * 7 0 ,  w nadop. i najeleg. za z ł r .  3 * 7 0 .

Przy zamówieniach wystarcz* podani* wzrostu, czy duży, średni lub mały. 
dziwym, dobrym, trwałym gatunku tj iko u muie do nabycia. F rzeiy łk i za pobr.u  
towein mb nadesłaniem  pieniędzy. Adres : i:

„Wiener Kaufhaus“ A n t. G m in, Wien, Ili, Kolonitzgasse, r

Nff

...{f.

P ie r w s z a  w zo ro w a

M l e c z a r n i a
E . » H B B ZY IÓ IK 1E J

prasy u l ic y  S ła  wkiowslŁleJ, 1. 21,
poleca Szanownej P. T Publiczności nabiat, uznany przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie za najlepszy, tudzież m a s ło  d e s e ro w e , k n e h e n n e ,  se ry  

k ra jo w e , m ió d  l ip c o w y  i t. d.
W sali jadalnej Zakładu oprócz nabiału dostać można

]dLd.WXg 1 H B R B A T B .
P. T. abonentom dowozi się nabiał do mieszkań w naczyniach oplombowanych, 
ma 25 52 Z uszanowaniem Z a r z ą d  m le c z a m i.

S 50 ® a
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Koszule męskie
k la d n i e ń s k i c ,  b i a ł e  i  k o lo r ,  
la złr 180, I'i> złr. 120.

Firanki jutowe
w z ó r  t u r e c k i , k o m p le tn * ,  

2 złr. 30 cent.

O b r u s y
lu ian e ,  r ó i n .  k o lo ru  3 szt 
10u  Złr. 2, 3 szt .  «/4 złr. 1.

K o s z u J e  ula roliotii iKóff
z d o b r e g o  os fo rd t i ,

3 sz tuk i  złr. 2.

Garnitur kap
1 n a  s tó ł ,  2  n a  ł ó ż k a  z r y p s u  
złr. 4-50. j u to w e  złr. 3'50 .

S e r w e t y
ln ian e ,  *U w k w a d r a t ,  6  

s z tu k  1 złr. 20 cent.
K a l e s o n y

b a r c h a n o w e ,  p łó c i e n n e ,  lu b  
z c ro i s y ,  3 p a r y  

la  złr. 2-50, Ha złr. P80.

h o ł d h Y
z im ow e,  z a p a ł o w e  lub  k re  
t u n o w e ,  e le g a n c k o  p i k o w a 

ne, złr. 3.

R ęczniki
z ln i a n e j  d y m k i , 6  sz tu k ,  
z f r en d  z łam i 1 złr. SO ot.. 

z h a f te m  1 złr. 20 c t.

Skarpetki
z im o w e  , b i a ł e  i k o lo row e ,  

6  p a r  1 złr. 10 cent.

P rześcierad ła
b ez  szw u , 2 m tr .  d łu j .  z łr . 1-50.

B i e u u l k :
2  metry d łu ^ i  la 1*40, 2& 90 ot.

Płótna domewe
s iln . g a t .  (29 ł«k.) s i t a k a  
6/. złr. 5-50, 4/4 złr. 4 20.

Czapki pluszowe
d l a  m ę ż c z y z n  i c h ło p c ó w ,

f f  r z t n k  1 złr. 50 ct.

D e r k i  nn k o n ie
ciężk. gatunku z kolor, oblam., 
190 cm. dług., 130 cm. szor., I» 
żółto z łr . 2 50 lin szare z łr . 1 5 0 .

O ł i i f o n
n a  b ie lizn ą  mąsb^ i diim sb*. Mt- 
(30 łokci) la  0 z ł r .  9 0  

I la  4  z łr .  9 0  e .

Pleay podróżne
3*50 m. d-ługośel, 160  m. 
szerokości 4  z ł r .  50 cent.

f i a n t i t t i s
n a  kapy do łóżek szt.  30 ł. 
w ied .  ł a  złr. 6, l a  złr. 5'20.

O x f o r d
n a j n o w s z r  w zór ,  s z t u k a  (2 9  

ł o k c i )  4 złr. 5 -  ot

Sukno na podłogę
s i l im go  g a t u n k u ,  r e s z tk s  
10— 12 metr. 3 złr. 50 c

Atlas Gradl
na kapy dn łóżek, s. 3 0 1. u 
ta z t i . 7-50, I la  z ł r .  5'50.

Barcin***
prtśnicki (Prosznitz) , (*8 
ło k c i)  b ia ły  ]ub e e 'w - 6  akr., 

n ie b ie s k i  l u b f r * ^ ^ ^  a łr .

z a ł o ż e n i a  1 8 4 0 .F c r i e p i a n o w
i  h a m o u l ó w

l i l i l a d  i  w y p o ż y c z a l u J i a  

Franz Kemetschke et Sohn,
nadworni.
Baden, Bahngasse

(■. k. d 'Striw^y
BacEterstrasse, 7

1858 6 8 |

23.

r t L ( V a p V l i 5 | »  W  « * i

% drukam i Związkowej w Krakowie, - ;w  e ' l z i a i e v

14820284


